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Wychodzi w dn! powszedni®
o godzinie 3 po południu z datą dn

następnego.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie ........................ 4 ct.
na prowincyi.........................6

Numera i poprzednicli Ani po 10 cl
Wszelkie „Doniesienia prywatne* 

jak oto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d i t <7 
no 50 centów od wiersza.
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w Niemczech M . 1 M
w innych państwach „ 2 „
Za zmianę adreso dopłaca się 20 ct.

należy uiścić równocześnie
z zadaniem zmiany adresu.

Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszeni® 
na czwartej stronicy

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 et.
w ,, Drobnych ogłoszeniach'1 za każde

elowo tłustym petitem p o ............................S ,t
tłustym garmondem p o ................................. I n

Korespondencje prywatne za każde słowo 
tłustym petitem p o ............................................* „

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejtoe 30 ct  
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia ,do Przeglądu przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika 1. 9.
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•d wiersza.
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W beriińskiem piśmie 
Blatłar pojawił się gruntowny artykuł o parla­
mentarnych stosunkach w Austryi i o ioh wpły­
wie na państwo. Reeozf napinana z wielką zna­
jomością sprawy, zwróciła powszeohną uwagą i 
wywołała dyskusyę w lioznyoh dzieonikaoh. 
Autor tej rozprawy przepowiada upadek Austryi, 
którą rozsadzą jej parlamentarne walki, wznie- 
oone przez oiągle rosnącą nienawiść, owo je­
dyne nozuoie, które wzajemnie żywią dla sie­
bie narody austryaokie. Myśli autora tak mo­
im  streścić:

Jul się dziś lókt nie powinien łudzić da­
wną nadzieją, że wspólna praca w parlamencie 
złagodzi przeciwieństwa narodowościowe i zwol­
na wytworzy jeden dla wszystkich cel, którym 
jest dobro państwa. Przeoiwnie, cel ten ginie z 
oozn rożnamiętnionyoh zapaśników. Oni już 
otwaroie przyznają s»ę do uoznó wprost niena- 
tnralnyob, potępiany oh wszędzie, bo do tego, 
że państwo nic ioh nie obohodzi. Nienawiść, 
będąca jedynym motorem .. tyoia publicznego, 
jest nietylko błędem, ale w tym wypadku zbro­
dnią stann, spiskiem na zgubę państwa. Można 
wprawdzie nieco zmniejszyć walki narcdowo- 
śoiowe, albo raozej uczynić je mniej rzżąoemi 
przez zaprowadzenie ustroju faderalistyoznego, 
ale to będzie tylko przeleniem nienawiśoi z je ­
dnego dużego naczynia do kilku małyob, w 
których będzie ustawicznie wnrało jtk  w kotle 
piekielnym, co oozywiśoie nie przesianie uje­
mnie cddzis/ywaó na wspólny parlament i rząd 
centralny. Wówczas położenie tego rządu by­
łoby jeszoze gorsze, niż jest teraz, bo nawet 
przy idealnej bezstronności nie mógłby łago­
dzić waśni krajowych, a cdozuwałby wszystkie 
ioh skutki. Samo tedy zaprowadzenie federali- 
zmu osłabiłoby państwo nietylko na zewnątrz, 
ale i na wewnątrz. Dziś Niemcy mcgą jeszoze 
tern się pocieszać, że wszystkie centralne orga­
na władzy Fą niemieokie, podczas gdy p~*y 
federalizmie utraciliby ten historyczny przywi­
lej, nie można zaś od nioh wymagać, aby przy­
jęli ten fakt z rezygnaoyą, bo żyjemy w cza­
sach nadzwyczajnej drtźliwośoi na punkoie 
praw narodowych. Przykład Szwajoaryi, gdzie 
trzy narody żyją zgodnie, nie może byó zasto­
sowany do Anstryi, bo jej narody nie stoją na 
jednym poziomie rozwoju cywilizacyjnego i — 
oo ważniejsza — nie posiadają- tyoh samych 
praw historyoznyoh. W  Szwajoaryi równorzę- 
dnośó powstała bez historycznych ofiar z je­
dnej strony, a zysków z drugiej, nikt nikomu 
nie uczynił ustępstw z tego, oo jest świętą 
spuścizną po dziadaoh i ojoaoh, a zatem mogło 
się obejść bez walki. O czsmś podobnem' nie 
można marzyć w Austryi, a nie jest to jedy­
nie teoretyozne rozumowanie, bo oto widzimy, 
że bardzo gruntowne odseparowanie się Przed- 
litawii od Zalitawii nie wytworzyło między 
niemi niezamąoonyoh stosunków.

Dalej autor powiada, że w takiem różno- 
litem państwie jak Austrya parlament wspólny 
powinien się składać z deputowanych o wiele 
wytrawniejszych, aniżeli są w parlamentach 
państw jednolitych pod względem narodowym. 
Dlatego było błędem zaprowadzenie wyborów 
bezpośrednich do wiedeńskiej Rady psństwa. 
Wówozas liberalne stronnictwo wbiło klin w 
monarchię i przygotowało swą dzisiejszą klęskę. 
Drugim błędem było ostatnie rozszerzenie pra­
wa wyborczego. Dziś odwrót z tej drogi jest 
niemożliwy, ponieważ niepodobna znieść kuryi 
piątej, ani wróoió do wyborów pośrednioh, czy­
li do obsyłania parlamentu przez Sejmy krajo­
we, bo w Czechach uie zgodzą się na to Niem- 
oy, w Galioyi — Rusini, w Styryi, Karyntyi, 
na Szląskn i t. d. — Słowianie. — Ozyż je­
dnak można i  rezygnaoyą ozekaó upadku Au­
stryi? Przeoież dz.ś jeszoze bardziej niż daw­
niej trzeba mówić, że gdyby nie było tego mo* 
oarstwa, i to mocarstwa wielkiego, to byłoby 
obowiązkiem Europy postawić je. Na nieszczę­
ście, postawić to, oo już upadło, jest niezmier­
nie trudno, nawet przy bardzo rozpowszeohnio- 
nem życzenia. Łatwiej jest nie dopuśoió do 
upadku. Otóż to jest możliwe tylko przez taką 
zmianę konstytuoyi, aby prawa korony w spra- 
waoh ogólnych były znaoznie rozszerzone. To 
jest główna myśl autora rozprawy w Historiach 
polit. Bldtter. -

Takie lekarstwo może byó ozasowo bardzo 
skuteczne. Dopóki berło spoczywa w szlache­
tnej dłoni Cesarza Franciszka Józefa, usunięoie

garlamentarnej formy rządu nie przedstawiało- 
y żadnych niebespieoseństw. Ale czyż można 

żądać od wszystkich przysztyoh monarohów, 
aby byli tak, jak on, wytrawni i doświadczeni ? 
Leży w naturze ludzkiej usuwać wszelkie tru 
dncśoi sposobami najmniej mozolnymi, oięsto 
bez oglądania się na odległą przyszłość, (idy by 
tedy konstytnoya państwowa była oszosnplona 
na rzeoa prerogatyw korony, to powoli wesiło- 
by w zwyczaj biurokratyczne rozwiązywanie 
trudnośoi i bardzo prędko państwo wróoiłcby 
do stann, z którego zię wydobyło prze* zapro­
wadzenie konstytnoyi. Nikt nie przeozy, że 
parlamentaryzm anstryaoki wszedł na okropne 
bezdroża, ale trzeba go nzdrowió, a nie odraza 
zabijaó. Gdyby Austryi już groziło niessozęśoie 
upadku i rosbioru, to oozywiśoie pozostawałoby 
dla ratunku złożyó w ręoe monarchy dyktator­
ską władzę. Lecz ten upadek może byó na­
stępstwem jeszcze dość długiej choroby parla­
mentarnej, jest więo czas na szukanie innyoh 
środków leosniczyoh. Jeden z nioh już raz pod­
niesiono. Mówimy o zmianie regulaminu obrad 
w parlamencie. Może ten sposób, który zupeł­
nie nie dotyka konstytnoyi, odda jej wielkie 
usługi. Miejmy więo nadzieję, że sfery deoydu- 
jące w Austryi zastanowią się nad t% sprawą

i w końou narzucą Izbie nowy. regulamin 
obrad.

_ i

W Niemczech dużo mówią o projektach 
rządowych, skierowanych przeoiw socjalistom, 
jako przeciw tym, których agitaoya, wytwsrza- 
jąo niezadowolenia i narzekania, przyozynia się 
do rozwoju anarchicznych skłonności. Podobno 
rząd przedstawi parlamentowi projekt - ustawy 
znaoznie krępującej prawo stowarzyszania się, 
odbywania zgromadzeń i agitowania między 
robotnikami za sitrejkami. Wielki książę ba- 
deński, który zawsze okazywał wielką niechęć 
do socjalistów i usilnie radził nie znosić ustaw 
wyjątkowych, zaprowadzonyoh przez Bismarkz, 
teraz jest oburzony na socjalistów za to, że 
rabrali mandaty parlamentarne w jego pań­
stewku i nawet w jego stolioy Karlsruhe. O w 
wielki książę chwilowo zastępuje cesarza. Więo 
skorzystał z tego, abyzaleoió berlińskiemu rzą­
dowi przygotowanie projektu autisooyalisty- 
cznego, a dla osobistego zbadania tego pro­
jektu wezwał był do siebie przed kilka dniami 
kanolerza Rzeszy. Jak zwykle, całą tę poufną 
robotę wykrył główny dziennik sooyaliatów 
Vorwdrts i % zupełnym spokojem cświadozył, 
że noisku socjaliści woale się nie obawiają, 
owszem powitają go jako zapowiedź ostate­
cznego trnymfu swej doktryny, albowiem skrę­
powanie swobód obywatelskich napędzi do obo­
zu socjalistycznego wszystkie żywioły liberal­
ne. Skoro Vorwarts odsłonił przygotowania rzą­
dowe, nie było jwź powodu ukrywać ioh przed 
publicznością Przyznały tedy półurzędowe 
dzienniki, że istotnie j*sfi zamiar stłumienia so- 
oyalistów przez odebranie im sposobów agito­
wania; jeżeli to się nie podoba liberałom, nie 
będzie w tem nie dziwnego, ponieważ oni są 
ojoami sooy&Uzmu i teraz bardzo asęsto nim 
się posługują. Jednakże — rozumują dalej pół- 
urzędowoy — żywioły liberalne mogą udaremnić 
rządowe zamiary tylko w parlamencie Rrewy, 
a nie w seimia pruskim, jeżeli t;dy nie da się 
zaprowadzić nowej ustawy o stowarzyszeniach . 
i zgromadzeniach w całych Niemczech, to bę­
dzie ona zaprowadzona tylko w Prusaoh. Otóż 
inne dzienniki i to uważają za nieprawdopo- 
bna, ponieważ juukrowie nie stanowią w sej­
mie większośoi, muszą sprzymierzać się z libe­
rałami, a oi pedezas poprzedniej kaden yi 
oświadozyli się byli przeoiw zupełnie takiej sa­
mej ustawie. W każdym razie wykryty przez 
Vorwdrts zamiar rządowy wywołał ożywioną i 
drażniącą dyskusyę, która się toczy w dzienni­
kach i na niezliozonyoh zgromadzeniach.

Rząd rosyjski powołał latem komiayę, 
której polecił przejrzeć ustawy sądowe i zapro­
jektować w nioh różne zmiany podług wska­
zówek ministra sprawiedliwości. Komisya uzna­
ła, że trzeba sądy z udziałem ławy przysię- 
głyoh zreformować, ponieważ teraźniejsze wpły­
wają szkodliwie na poczucie prawne Indnośoi. 
Zamierzona reforma będzie wprowadzona naj­
pierw w tyoh okolioaob, w których jeszcze nie 
ma takioh sądów przysięgłych, jakie w r. 1867 
zaprowadzono w środkowych guberniach, a za­
tem reforma ma byó zastosowana na Litwie, 
Wołyniu, Podolu i Kijowszozyźaie, dalej w zie­
mi wojska dońskiego, oraz w guberniaoh oren- 
burskiej i astraohańskiej. Wedle projektu re­
formy, sędzią przysięgłym będzie mógł byó 
tylko ten, kto skońozył najmniej gimnazyum 
lab szkołę realną, albo dwa kuraa seminaryum 
duchownego, albo też ten, kto piastował urząd 
marszałka szlachty, prezesa lub członka zarzą­
du ziemskiego, prezydenta miasta lub członka 
zarządu miejskiego, jeżeli praytem oi dawni 
urzędnicy z wyboru posiadają majątek ziemski 
wielkości najmniej sta dzieeięoin (165 morgów), 
albo posiadłość miejską wartośoi minimalnej w 
dużyoh miastaoh 20 tysięoy, a w małyoh 10 
tysięoy rubli, albo wreszoie pobierają emerytu­
rę, dającą dochodu najmniej 1000 rubli. 2 tego 
widać, że obowiązek obywatelski zasiadania na 
ławie przysięgłych spadnie wielkim oiężarem 
na stosunkowo szczupłe grono osób.

Pojedynek parlamentarny.
Piszą nam z Wiednia, 10 listopada:
W tej ohwili (o 9 tej rano) odbywa się w 

jednyoh z koszar tntejszyoh pojedynek pomię­
dzy posłem Włodzimierzem Gniewoszem a Wol­
fem. Według reguł „honorowyoh*, Wolf musiał 
wyzwaó posła Gniewosza, a ten jako rotmistrz 
w rezerwie, nie mógł nie przyjąć wyzwania, 
nie ociągał się też ani ohwili, ohooiaż mógł 
pornszyó pytanie, dla ozego Wolf nie wyzwał 
przedewszystkiem posła Daszyńskiego ? Ale 
ozem pojedynek może się przyozynió do roz­
wiązania kwestyi polityoznyoh? W roku zesz­
łym Wolf obraził naród czeski, o ile naród mo­
że byó obrażony słowami trywialnej obelgi, 
wyzwał go przeto młodoozeski poseł Honoa i 
— obaj przeoiwnioy zostali lekko zranieni. 
We wrześniu osobiśoie obrażony hr. Badani ru- 
ozył wyzwaó Wolfa i... został ciężko zraniony! 
Ozy dlatego obraza była słuszną ? Gdyby dziś 
Wolf otrzymał oięoie pałaszem w te usta, przy­
wykłe wyrsuotó obelgi, to za tydzień lob dwa 
przy pierwszej sposobności powtórzy słowa 
obelżywe, bo taka jest jego natura, a nie umie 
inaozej spełniać obowiązku poselskiego, jak mio­
taniem na wszystkie strony obelg. Gdyby wy­
szedł zwycięsko z pojedynka, ozyż dlatego po­
zostanie mniej słusznym za.zut „ulioznikow- 
stwa“, jakim go obdarzył poseł Gniewosz ? Jak 
wiadomo, we Franoyi kard. Riohelieu starał się 
nsilnie o wykorzenienie pojedynkomanii. Książę 
de Guise w jednym z dorywozyoh pojedynków 
wśród okolioznośoi podejrzanych, **bił barona 
de Luz. Wskutek tego wyzwał księcia syn za­
bitego. Ale jako dzielny rębacz ks. Guise zabił 
także syna. Wtedy kardynał Riohelieu zauwa-

żył: „Bien qu’iln ’y eut rien de plus juste que 
1« douleur du jeune baron, Dieu permit qu’il 
ent dn malheur en oe oombat, pour appren- 
dre aux hommes qu’il s’est rśwve la vengean* 
ce, que cette voie de satisfaotion n’est pas 
legitime et que la justice ne se fait que par 
une autorite publique“ (Chooiaż boleść młode' 
go barona była zupełnie usprawiedliwiona, je­
dnak Bóg pozwolił, aby on w tym spotkaniu 
był nieszozęśliwy, żeby pokazać ludziom, że 
sobie zachowuje zemstę, - że ta droga z ud o syć- 
uczynienia nie jest legalna, i że wykonywanie 
sprawiedliwości należy. do władzy publicznej).

Ale pojedynkomania, ‘ potępiona równie 
dobitnie przez Kośoiół, jak przez wszystkie 
światłe umysły, ohooiaż stojąoe po za Kośoio- 
łem, nietylko nie znika, ale — jak się zdaje — 
przy pomooy zawiśoi i skandalów parlamen­
tarnych i dzięki powszechnej służbie wojsko­
wej, szerzy się. We Włoszech w roku zeszłym 
radykalny poseł Cav*lotti, odbywszy 40 poje­
dynków (!), został wreszoie zabity w pojedyn­
ku przez redaktora Oazstta di Venezia Maoolę, 
który ioh odbył także kilkadziesiąt! Tym spo­
sobem parlamentaryzm . wyradza się w naj­
pospolitsze rębaotwo i zamiast zdolnośoi umy­
słu i ducha, roztrzygają wyłącznie fieyozne przy­
mioty, a nawet nie one, tylko ślepy traf. Bo, 
jeżeli Maoohiayelli zaznaoza, że ślepy przypa­
dek rozstrzyga oo najmniej w trzech ozwar- 
tyoh spraw ludzkioh, zastosować to można 
przedewszystkiem do pojedynków, w któryoh 
najznakomitsi strzelcy chybiają oelu, a ludzie, 
którzy po raz pierwszy wzięli do ręki rapir, 
ozasem przeszywają przeciwnika, słynnego z 
feohtunku!

Organ Wolfa Ostdeutsche Rundschau w dzi­
siejszym artykule, tłumaoząo nibyto, że zarzut 
pasożyotwa odnosił się tylko do szlachty na­
szej, w nienawistnych dekl&maoyaoh przeoiwko 
Polakom, przewyższa wszystkie dotychczasowe 
napaści, w zgodzie zresztą z wczorajszym ar­
tykułem antysemickiego Deutschss i Volksblatt. 
Dziwny to los nasz! Przed 50 laty uderzono 
na nas jako na zasadniczych „rewoluoyoni- 
stów“. Teraz równą nienawiść obudzą nasze 
lojalne wspieranie monarchii i pierwiastków 
rządowych! Nie możemy dogodzić nikomu. Do­
gadzajmy przynajmniej sobie samym i dbajmy 
wyłącznie o nasz własny interes narodowy!

Korespondencye.
łfciedaó, 9 listopada.

(y) Dni parlamentarne poświęcone prze­
różnym oskarżeniom ministerya.nym, nie mijają 
o tyle bez skutku pozytywnego, że na ioh tle 
rysnje się wyraźnie dzisiejsza fizyonomia poli­
tyczna: z jednej strony konsolidująca się ooraz 
silniej prawioa, która choćby w tej orgaaiza- 
oyi parlamentarnej nie zdołała spełnić zadania, 
wskazuje zachowaniem swem jednak wyraźnie, 
gdzie i na kim w przyszłośoi państwo oprzeć 
się mosi. Z drugiej rozszalałe żywioły rady­
kalne niemieokie, nżywająoe oskarżeń ministrów 
jako środka, żeby wprost i otwaroie występo­
wać przeoiwko samemu państwu i pod strażą 
nietykalności poselskiej rzucać na ulicę uaj- 
przewrotniejsze hasła, palne nienawiśoi prze­
ciwko Austryi i jej dynastyi. W środka stoi 
większa ozęśó opozyoyi, przerażona owooem 
swej półtorarocznej swawoli, widząoa z gory- 
ozą, że rozporządzenia językowe jak istniały, 
tak istnieją nadal, a ona sama wziętą jest jak 
w kleszcze, pomiędzy wzrastającą w siły wię­
kszość, a napierająoe ooraz gwałtowniej własne 
radykalne żywioły. Męskie słowa ministra pre­
zydenta wypowiedziana na sobotniem posKdże­
mu, dzielny protest ozoigodnego prezesa Koła 
polskiego przeoiw elnkuoraoyom antipaństwo- 
wym Schóuerera, a to protest wniesiony nie­
tylko w imieniu własnego stronnictwa, ale 
w imieniu całej prawioy, stwierdziły w jasny 
sposób łąoznośó prawioy i rządu na gtunoie 
austryaokim i państwowym, a wypowiedzeniem 
energicznem i dobitnem odnośnyoh zasad, oozy- 
śoiły ohoó na chwilę zgniłą atmosferę parla­
mentarną. Do tyoh dwóch wystąpień, taa wieloe 
dodatnich, przyłącza się trzeoie: mowa mini­
stra skarbu z wozorajszej dyskusyi, mowa 
z prawniczego i poiityoznego ' względu pierw­
szorzędna, bo poduosząoa wysoko pojęoie wła­
dzy, a więo zasady w burzliwyoh stosunkaoh 
wewnętrznyoh państwa najpotrzebniejszej. Mo­
wa ta me była bynajmniej idealizowaniem rzą­
dów niekonstytucyjnych, jak to pisma opo- 
zyoyjne dowieśćby chciały, ale była stwierdze­
niem faktu, że właśnie konstytucyjnie przewi­
dziany §. 14 przy sparaliżowaniu drugiego kon- 
stytuoyjnego ozynmka: parlamentu, może i musi 
dać rządowi moo i prawo utrzymania normal­
ny on funkoyj organizmu państwowego. Nie bez 
wymownej ironu były zaś historyozne w mo­
wie tej zawarte wspomnienia czasów, kiedy to 
ojoowie dzisiejszej opozyoyi, Plener, Giskra i 
Herbst, w stosunkach o wiele łagodmejszyoh 
niż dzisiejsze, nie skąpo woale tymże dziś tak 
przez opozyoyę zniesławionym §• 14-tym się 
posługiwali.

Prawda, że oi ojoowie opozyoyi zręozniej 
umieli pilnować swoich interesów, a więo i wła­
dzy, kiedy w ioh była ręku. Niezręczność epi­
gonów stwarza im samem ooraz oięższe i tru­
dniejsze położenie. . To oośmy na tem samem 
miejsou przewidywali, a mianowioie, że rady­
kalni wyborcy zd&leka zrozumieć nie zdołają 
istoty i wydatnośoi t. zw. obstrukoyi oiohej, 
tego dowiodło dosadnie zgromadzenie mężów 
zaufania niemieokioh w Graou i stawiane na 
niem żądania. Nad żądaniami temi wprawdzie

5rzejdą stronniotwa opozyoyjne do porządku 
zieunego; nie będzie ani abstynenoyi, ani zło­

żenia mandatów; do takiej akoyi nie da się na­
kłonić - ani stronnictwo postępowe, ani anti- 
semioi, ani większość partyi ludowej niemie-

okiej. Ale nie nłatwi to stanowiska tyoh stron- 
niotw wobeo podżeganych przez radykalnyoh 
agitatorów wyborców i nie przyozynt się do 
załagodzenia wybuohlyoh w łonie opozyoyi od 
rozwiązania konf<*renoyi przywódzców nieporo­
zumień i sporów. Wyborcy opozyoyjni żądają 
widooznie ostrzejszej strawy: sa n fakt, że po 
kilku posiedzeniach podkomitetu' ugodowego 
nie ruszono z miejsoa po za trzy pierwsze arfcy* 
kuły, dosłownie z dawniejszej - dotyohozasowej 
ugody przyjęte, nie je<it widooznie jeszoze dość 
silnym wyrazem obstrukoyi Smak tyoh kół 
zaostrzony jest wybrykani Wolf*, na którego 
inwektywy odpowiedział najsłuszniej p. Gnie­
wosz, nazywając go Buliozuikiem“, którego obelgi 
polskiego narodu dosięgnąć nie mogą.

Rada państwa.,
Wiedeń 10 listopada.

Połowę wczorajszego posiedzenia zajęła, 
jak to już krótko deaiesdśmr, dyskusja nad 
wnioskiem o oskarżenie hr Badeniego z powo­
da wprowadzenia polioyi do parlamentu. Po 
pp. Kaiserze i Pergeloie, jako wnioskodawcach, 
przemawiał S iŁoue-erowieo T tlrk . Mówca 
nazwał Gołuoh^wakiego właśoiwym ojoem roz- 
perządzeń językowy oh. które wywołały tera­
źniejszy zamęt w Austryi Rodowód, ten pro­
wadzi p. Tiirk jeszoze dalej, zwalając oałą wi­
nę na polskioh mętów stann i powiada, że jak 
Abraham zrodził Ieazkz, a Izaak Jikóba, tak 
Danajewski zrodc ł Bilińskiego, Biliński Ja­
worskiego, Jaworski Gołaohowskiego, Gołu- 
chowsfei Badeniego, Btdeni Abrahatnowioeż, 
a Abrahamowioz to, oo jest przedmiotem wnio­
sku o oskarżenie Badeniego. W  dal«sym ciąga 
p. Tiirk zwraoa się przeciw mowie p. Jawor­
skiego, przyozem oświadoza, -że narodowi nie- 
m eckiemn nie wyszło to na korzyść, że przed 
100 laty dom Habsburgów zaanektował część 
Polski; bez tej aneksyi nie byłoby dziś w par­
lamencie austryaokim większości słowiańskiej. 
W końou powiada że jeżeli Izba odrzuoi wnio­
sek o oskarżenie hr Badeniego, to Niemcy od 
tego wyroku odwalają się do wyroku historyi. 
Po nim priemawiał p. B e n d e I (stronniotwo 
niem.-postępowe) i w podobny sposób napadał 
na Polaków i Czechów, dodąjąo, że w razie u- 
trzymania w mooy rozporządzeń językowy oh 
będzie się ooraz bardziej aser*vł wśród Niem­
ców w Austryi jak najskrajniejsoy radykalizm.

Po jego mowie przerwano rozprawę nad 
wnioskiem n oskarżenie Badeniego. Drogą 
ozęśó posiedcenia zajęta dysknsya nad wnio­
skami nagłymi o niesienie pomooy ludności 
dotkniętej klęskami. Wniosek pp. Gładyszow- 
skiego i Roseastoaka w sprawie zapomogi dla 
pogorzelców Skalatu przekazano komisy! bu­
dżetowej, poozem obradowano nad nlżeniem 
nędzy tkaczy ręczny oh na Szlązku. Przema­
wiali Ttlrk, Hybasz, Berner i Kaiser.

Przed zamknięciem posiedzenia ks. Sahei- 
oher z partyi ohrześaijańsko sooyalnej interpe­
lował prezydenta Faohsa, dlaczego nie starał 
s;ą przeszkodzić pojedynkowi pp. Gniewosza i 
Wolfa i powołał się przytem na jego nozuoia 
katoliokie. Podotas jego mowy Sahoenererowoy 
okrzykami i obelgami wywołali mały skanda- 
lik Iro i Sohoenerer . wołają . naprzemian: 
„Tohórzostwo! Tohórze interpelują! To nie jest 
żadna zbrodnia! Cioho tam, to was popów nio 
nie obohodzi, to jest niemieoki pojedynek 1“ 
Wskutek tyoh okrzyków wszczyna się pojedy­
nek na obelgi między Irem a Gregongiem 
Gregorig woła: „Miloz ty człowieku ze słyn- 
nem słowem honoru!“, a Iro odzywa się: „Oto 
zgłasza się „das Aschanti Weiberl4. Wtajemni­
czeni wiedzą, że są to aluzje do dwóch skan­
dalicznych historyjek, o któryoh w czasie ze- 
stłorooznej obstrukoyi dożo było hałasu. Po 
pewnym ozaaie wreszoie ndaje się prezydento­
wi przywrócić spokój.
- Dr. Faohs oświadoza, że właściwie nie po­

trzebuje odpowiadać na takie pytanie, gdyż 
ks. Saheioher, jako kapłan katolicki, tak samo 
powinien był się starać oa wieść zapaśaików 
od walki. Mimo to prezydent oznajmia, że isto­
tnie osiował skłonić p. Gniewosza od poje­
dynku, niestety napróżuo.

Wniesiono wczoraj oały szereg interpela- 
cyi, między innemi p. 3 Łapiński interpelował 
w sprawie rzekomych nadużyć władz szkolnych 
w Galioyi, p. Okuniewski z powoda nadaźyó 
wyborazyoh w Smatynie. Kronawecter w spra­
wie zranienia w Kołomyi jakiegoó chłopaka 
przez ofioera dragonów, Tamaoakiewios w spra­
wie spóźnionej wypłaty podwyższonej kongruy 
księżom ruskim. Poseł Treumfeis stawia nagły 
wniosek o ustanowienie parlamentarnego sądu 
honorowego na następnjącyoh zasadami:

1. Członków sądu wybiera pełna Izba na 
przeciąg całej sesji. 2. Działalność sądu polega 
na badamn, ozy w danym razie nastąpiła obra­
za czy nie i postanowieniu, w jaki sposób ma 
byó danem zadośćuczynienie za obrazę. Prze­
oiwko wyrokowi sądu nie ma odwołania. 8. Za­
dośćuczynienie daje się stosownie do stopnia 
obrazy przez tłómaoząoe się wyjaśnienia, odwo­
łanie, przeproszenie wobeo świadków lab ze­
branego sądu honorowego, albo na tajnem lub 
publioznem posiedzenia Izby. Pojedynek jest 
w każdym razie wykluozony. 4. Kto wzbrania 
się poddać wyrokowi «ąda, wyrzeka się tem 
prawa przychodzenia do Izby i pobierania 
dyet. 5. Kompetenoyi parlamentarnego sądu 
honorowego podpadają wszystkie obrazy ho­
noru popełnione przez osoby, uprawnione do 
zajmowania miejsoa w Izbie. 6, Sąd honorowy 
rozpoozyna działalność natyohmiast, skoro go 
zawezwie ktoś ozująoy się obrażonym, albo też 
gdy dwóoh członków sądu zażąda jego zebra­
nia. — Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we środę. Na tem posiedzeniu mają Koło pol­
skie i klub ozeski wnieść dwie równo brzmiące

Długość dnia g. 9 m. 8 *
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interpelaoye w sprawie wydalania Słowian ze 
Szlązka pruskiego.

Nowy system rolnictwa.
Tak zatytułował świeżo wyszłą z pod 

prasy drukarskiej praoę swoją p Jau Ows ń- 
ski. Je3t to jedna z tych książek, którą nawet 
niespoayalista ozyta jednym tohem od pooząt- 
ku do kcńoa.

W dńedzinie rolniotwa przywykliśmy już 
od jak’egoś ozasu dc przeżuwania pewnyoh 
utartych teoryj, c-partyoh na , niewarusconyoh 
jakoby dogmatach, to też biorąc nową książ­
kę do ręki, z góry uprzedzeni jesteśmy, że 
najwyżej spotkamy się w niej ■ drobnemi u- 
lepszeniami w technice agronomicznej, któryoh 
wpływ na ogólny stan rolniotwa okaże się 
bardzo niewielkiej doniosłe śai. Tymosasem p. 
Owsiński przynosi mam ■■ zupełnie oo innego. 
Obieonje on zupełny przewrót w rolniotwie, a 
obietnicę swoją popiera tak raoyonalnem rozu­
mowaniem, że jeżeli lekkomyślnem byłoby 
wierzyó mu ślepo na słowo, to jeszoze wię­
kszej dowodziłoby obojętnośoi na interes wła­
sny i na interes rolniotwa w ogóle, nie przed­
sięwziąć jak najspieszniej prób i doświadozeń, 
któreby wartość zalecanej przezp Owsińskiego 
metody w rzeczywistem świetle wykazały.

System p. Owsińskiego opiera się na 
przyznaniu roślinom pewnego rodzaju żyoia 
psyohioznego i wynikająoej stąd samodzielno­
ści w kier jwaaiu fankoyami i rozwojem swego 
organizmu, samodzielności, zbliżającej się pra­
wie do samowiedzy takiej, iaką natura obda­
rzyła zwierzęta Ze stanowiska ficyologiocnego 
objaśnia to autor faktem, że materya, stano­
wiąca najważniejszą ozęśó komórek tak zwie­
rząt jak roślin, tsw. protoplazma, jest zupałnie 
identyczną tak . w jednych, jak w drugich. 
Całe ciało rośliny stanowi jedną ozująoą istotę: 
jego korzonki i listki znajdują się w tak ści­
słym stosunku, że jeżeli - jakaś przyozyna po­
drażaj korzonek, listki natyohmiast to odozu- 
wają i wspólboleją z pokrewnemi im komór­
kami dolnych okolio rośliny, powtarza się tu 
to samo, oo u zwierząt, u których pobudzania 
jednego organu odczuwane bywa przez oały 
organizm, uyoie organizmu jest sumą żysia 
pojedyńozych składowych komórek. Protopla­
zma zaś, ozy pozbawiona powłoki zewnętrznej, 
naga, ozy zawarta w śoianaoh komórek, stale 
zaohowuje właśoiwą jej pobudliwość.. O pobu- 
dliwośoi nagiej protoplazmy możemy się prze­
konać np. obserwując tak zw. tiluzowce, gatunek 
grzybów, które jakkolwiek należą do roślin, 
pornssają się jednak dowolnie, jak zwierzęta; 
rushy ioh wybornie odpowiadają potrzebom, 
jak gdyby rośliny te były obdarzone rozumem 
i wolą. Wyższe gatunki roślin mają protopla- 
zmę me nagą, jak śluzowoe, lec* uwięzioną w 
zewnętrznej pokrywie drzewnikowej, liozae je­
dnak dowody przekonywają, że i tu protopla­
zma nie traoi żadnej se swyoh własnośoi. Ruoh 
protoplazmy można widzieć w komórkaoh bar­
dzo wielu gatunków, np. w komórkaoh wodnej 
rośliny VaUsneria spiralis, we wioskach Trzy­
krotki itd. Gale szeregi roślin podaje autor ja­
ko przykłady, dowodzące nietylko wrażliwości 
na bodźce zewnętrzna, a jednooześuie zdolno­
śoi odozawania wrażeń własnrgo roślinnego 
żyoia, ale nadto ozynnej samoistaośoi. rządzą- 
oej calem wewnętrznem gospodarstwem rośli­
ny. „Wobeo tego — powiada autor — wy­
świetlenie kwestyi, jas winien1 zaohowaó się 
hodowoa względem skonstatowanej samoistno- 
śoi roślin, staje się dla nas rolników konia- 
oznośoią. Należy przedewszystkiem wykazać, 
gdzie mianowioie może zajść kolizja między 
samoistuośoią rośliny i oelem hodowcy, w ja­
kim wypadku rządząoa swem wewnętrznem 
gospodarstwem roślina może narazić na zawód 
rolnika, zniweosyó wszystkie jego usiłowania 
i zabiegi i dać mu w miejsoe plonów pożyte- 
oznyoh — straty*1.

Aby temu zapobiedz, powinien mieć rol­
nik na uwadze oels, dla któryoh hoduje dane 
rośliny. Najozęśoiej ohodzi głównie o owooe i 
nasiona. Gdyby ozynna samoistność roślin dą­
żyła do tego samego oelu, wystarczyłoby do­
brze nawieźć i uprawić rolę, aby otrzymać 
plon pożądany. Niestety! praktyka oięsto zu­
pełnie oo innego wykazuje. Na bogatyoh ła- 
naoh Podola i Ukrainy pomimo doskonalej 
uprawy, a więo w warunkach prawie ideal­
nych często rolnik bardzo mało i liohego zbie­
ra ziarna, natomiast masę niewiele wartej 
słomy.

Do osadzania nasienia zmusza rośliny wal­
ka o byt. Im warunki bytu rośliny są trudniej- 
b zo , tem większyoh dokonywa ona wysiłków, 
aby przez obficie osadzone nasienie przenieść 
się wprzyszlośai w lepsze warunki egzysten- 
oyi. Według spostrzeżeń ogrodników, gęsto osa­
dzone pomidory rodzą obfioiej, niż sadzone pe- 
jedyńoso. W okolioy Rosławia — powiada au­
tor — ogrodaioy gęstym siewem groszku ou- 
krowego zmuszają go do wydawania większej 
ilości strąków. Rosnąoe w dobrych waruukaoh 
i zdrowe rośliny, dążą przeważnie do rozwinię- 
oia organów wegetaoyjnyoh. Zboża krzewią się 
nadmiernie, drzewa owooowe wzrastają w liście 
i gałęzie. Jedynie rośliny, znajdujące się w złyoh 
warunkach rozwoju lub zagrożone w swej e« 
gzystenoyi, osadzają nasienie. Dla tego to 
soiśnięta szczeliną skały roślina, tak obficie o- 
sadza nasiona. Ma ona nadzieję z kamienistego 
gruntu przenieść się w lepsze warunki za po­
średnictwem nasion, nie mogąo się przenieść 
inaosej- „W ozagie mojej podróży do połuduio- 
wo-usuryjskiego kraju — powiada p. O. — w la- 
saoh, o niezmiernie bujnej, gęstej roślinnośoi, 
splątanej masą roślin, wijąoyoh się, spotkałem 
udersająoe przykłady wydobywania się roślin 
na swobodę, dążenie do „ziemi obieoanr*1 przez
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wytwarzanie nasienia. Oto krzak leszczyny (Oa- tów, jak rdza, mniej są naraione na wypalanie 
ryllus mandsohurioa), zduszony przez sploty wi- na południu i przymrozki na dalekiej północy, 
nogradu, tłumiony przez rosnąoe obok drzewo 8) Rośliny dorastają nieraz olbrzymiej
korkowe. Jeszoze rok, dwa i ulegnie on w wal-, wysokości.
ee o byt.. Lecz przed zgonem roślina wytęża ) 9) Ziarno otrzymuje się dorodniejsze i
wszystkie siły, aby byt swój w potomstwie w cięższe.
lepszyoh warunkach przedłużyć. Ze wszystkich 10) Rośliny nie wylęgają tak, jak przy
gałązek, prawie obumarłyoh, jedna tylko okry- siewie dawnym systemem, 
wa się owooami, leoz tak otfioie, że liści pra- j Gdyby autor, rekomendująo swój system, 
wie nie widaó, ta mianowioie gałązka, której opierał go jedynie na teoretycznej spekulaoyi, 
udało s4ę wyciągnąć nad swobodnem, nie z&ję-, wystąpienie jego nie miałoby wielkiego, prakty- 
tem przez rośliny miejscem. Możnaby myśleć, oznego znaozonia, p. Owńński jednak prócz 
że gra tu rolę słcńoe, że rośliny osadzają na- j tego powołuje się na świetne rezultaty, jakie 
sienie na gałęziach lepiej oświetlonych, lecz, już od wielu lat, gospodaruiąo w różnych oko- 
przypatrzmy się winogradowi, rosnąoemu obok, lioaoh, stale osiąga, Nie żąda, aby mu wierzyć
a przekonamy się, że roślina powędruje z na 
•ieniem i na północ, gdy tam swoboda, a w in­
nych stronaoh ciasno14. Mająo te fakty na uwa­
dze, zdaniem autora, hodowca, środkami mają- 
cemi na celu zadanie bólu roślinie, powinien 
zmuszać ją do owocowania. W  Indyach nie 
ohcąoy rodzić winograd zakopują na pewien 
ozas w ziemię, pcczem on rodzić zaczyna. Dla 
tego nasz chłop naoina pień nierodząeyoh 
drzew toporem, ogroduioy sadzą kwiaty w cia­
sne doniczki, bo w takioh doniczkach roślina 
kwitnie lepiej. Kaktusy kwitną najlepiej, gdy 
trzecia część małego wazonu »ajęta jest gru­
zem itd. Przeciwnie, ogrodnioy starają się ho­
dować w jak najprzyjaźniejszyoh warunkach 
rośliny uprawiane nie dla nasion, np. buraki 
i cebulę sieją w dobrze ogrzaną ziemię, gdyż 
w zimnej strzelają w nasienie.

Oto podstawowa sasada nowego systemu 
uprawy. W ^stosowaniu do zbóż radzi autor 
siać je bardzo gęsto w pasy 30 centimetrowe, 
poprzedzielane również 30 centimetrowemi pa­
sami nieobsianemi. Skuteczność stosowania tej 
zasady będzie, zdaniem p. O., też zależała i

na słowo, leoz pragnie, aby wątpiący osobiśo;e 
na miejscu własnemi oozami przekonali się o 
skuteczności jego taoryi. Wobec tego przejśoie 
do porządku dziennego nzd pracą p. Owsiń 
skiego przez koła ludzi zajmu jąoyoh s:ę spe- 
oyalnie sprawami roluiotwa, byłoby lekkomyśl­
nością nie do darowania. Miejmy nadzieję, że 
tak nie będzie.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 11 listopada.

Na wstępie posiedzenia wozoraiszego 
prezydent M a ł z o h o w s k i  zawiadomił, że 
wysłał do posła Włodzimierza G n i e w o s z a  
telegram z wyrazami ozoi za dzielne wystą­
pienie w obronie imienia polskiego. Prof. R a ­
d z i s z e w s k i  zaś postawił wniosek o wysła­
nie także telegramu : od Raprezentaoyi miej­
skiej, z wyrazami czci i wdzięcznego uznania 
i z iyozeniem ryohłego powrotu do zdrowia. 
Wnioskowi sprzeoiwił się ks. kanonik L en- 
k i e w i o z ,  ze względu, że t e l e g r a m  t a k i 
b y ł b y  z a r a z e m  p o e h w z ł ą  p o j e -

od innyoh jeszoze oaynników uprzwy, którerdynku.  Z tego samego powodu zastrzegł się
należy oią- jj przeoiw wysłaniu telegramu prof. T h u 1 i e ,obok tego zaleca. Nieubsiane pasy 

gle utrzymywać w należytym spulchnieniu i 
za pomoeą kilkakrotnie puszczanych pielaozy 
oiągle oczyszczać z rzucających się na nie 
ohwaatów. Główną jednak rolę ma tu odgry­
wać przejśoie od dotąd zwykle zaleoanej orki 
głębokiej do ■ płytkiej 2 calowej. Dotąd po­
wszechnie praktykowana orka, zdaniem autora, 
rujnuje utworzone przez gnijące korzenie oraz 
dżdżowniki kanaliki i śoiera rolę na proszek 
z którego po pierwszym dobrym deszozu two­
rzy się oiasto, zsyohająoe się następnie jak oe- 
gła i pękające.

Fakt ten zsyohania się i pękania gruntu

poczym Rada znaczną większośoią - głosów 
wś ód oklasków uchwaliła telegram, propono­
wany przsz prof. Radziszewskiego wysłać do 
posła Gniewzsta.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  zdawał na­
stępnie sprawę z wyników swej interwenoyi 
w rozmaitych sprawach miejskich u wiedcń 
sk'ch władz centralnych, W  sprawie u s u n i ę ­
c i a  r a m p y  k o l e j o w e j  i wa ł u  k o l e j o ­
w e g o  na /^ółkiewekiem z obrębu miasta, mi 
nister kolei uznawał w zasadzie, że jedno i 
drugie byłoby dla miasta pożądanem, zależy 
jednak rzeoz głównie od opinii faehowyon

Trzeba więo obyba złej woli, aby się odważyć krwi żmud«kiej z galicyjską, jednak go nie u- 
na taką uwagę, na jaką pozwolił sobie p. br, : słuchano. Tu dajemy znów pióro p. Abgarowi- 
Gostkowski. .ozowi:

Prof. P a w ł o w s k i  biorąc w obronę p. 1 Uparci zwolennicy i przyjaciele konia żnradz- 
Gostkowskiego wyraził przedewszystkiem nie- kirgo (którzy go może nawet w życiu nie widzieli 
zadowolenie z ostrego tonu, w jakim dr. Mar- i nie mieli o tern wyobrażenia, jak wygląda i co 
chwioki replikował na krytykę p. Gostkow- zacz jest) wpłynęli na ludzi w komitecie decydują- 
skirgo, mówca nie sądzi bowiem, ażeby nie cych, aby myśl tę w życie wprowadzić. Namówiono 
wolno było żądać wyjaśnień, gdyż inaozej da- ! p. Orzechowicza z Kaluikowa, ażeby nasamprzód tę 
łoby się miloząoą sankoyę dowolnej gospodarce, stadninę przyjął, a później dano mu pieniądze 
jaką gmina zwłaszcza z pożyozką 10 -milionową i wbrew jego woli wysłano go samego na Zaradź 
prowadzi. Mówca wskazuje, że na budowę rze- z najdalej idącem pełnomocnictwem. Pan Orzecho- 
żni, wodooiągów i teatru wydatki są dwa razy wicz, wspomagany przez księcia Ogińskiego, zakn- 
większe, aniżeli w kosztorysie przyjęto. To też pił na Żmudzi sześć klaczy i cgiera, egzemplarze 
ohoó komisya pożyozkowa stawia gminie po- tam premiowane na wystawach i obdarzone meda- 
myślne horoskopy z raoyi zaoiągnięoia poży- , lami, za stosunkowo niską cenę 1000 zł. W teoryi 
ozki 10 milionowej, mówoa ma przekonanie, że zdaje się, że wszystko w porządku. Są dyplomy 
na inwestyoye, jakie miano z 10-milionowej i medale, zapomniano jednak o tern, że koń na 
poiyozki przeprowadzić, trzeba będzie jeszoze Żmudzi, chociażby tam nawet brylantowy medal 
jakie 5  do 6  milionów dopożyozyó. jj dostał, dla nas, dla naszego chowa był, jest i bę-

Dr. P i s e k odpiera zarzut złej gospo-j dzie zawsze na nic, bo jest krwi zupełnie odmien- 
darki oo do wodooiągów, gdyż kosztów przed- nej, z innego pnia idzie i z naszym koniem się nie 
sięwzięoia tego rodzaju jak wodociągi nie m o-; zleje, poprawić go nie może, bo jest bez porówna- 
żna z góry dokładnie obliczyć, a wszelkie pre- ! nia od niego gorszy i tak w kształtach, jak też 
liminarze w tym względzie są tylko raohun- ; w krwi podlejszy. Gdy konie zostały sprowadzone 
kiem prawdopodobieństwa, gdyż na nieprzewi- ’ do Kalnikowa, zażądał p. Orzeohowicz, ażeby je 
dziane trudnośoi geologiczne i połąozcne z tern 1 delegaci komitetu oglądnęli i jego kupno aprobo- 
wydatki trzeba być konieozuie przygotowanym, s wali. Na tę — jak się pokazało — niemiłą czyn- 

Dr. M a r c h w i c k i  w odpowiedzi p. Pa- nośó, delegowano pp. Stefana hr. Zamoyskiego i ks. 
wlewskiemu zaznacza, że prawa krytyki bynaj- Witołda Czartoryskiego i ci nznali zupełnie zgo- 
mniej nie porywa się ścieśniać, a wystąpił dnie, że sprowadzone konie, pomimo medali otrzy-
tylko przeoiwko konkluzyi p. Gostkowskiego 
oo do nieprzyjęoia sprawozdania komisyi po

manych i listów pochwalnych, są dla nas zupełnie 
nieużyteczne, co więcej, że są złe nietylko jako ko-

życzkowej do zatwierdzającej wiadomości. Kry-1 nie przoznaczone do poprawy naszej rasy włościań- 
tyka br. Gcstkowskiego była nieuzasadnioną, j skiej, ale są wadliwe wprost, jako konie jakiejkol- 
komisya bowiem nie miała prawa wglądać w to, | wiek bądź rasy. Wskutek tego wynikło bardzo 
oo Rada wydać uohwaliła. Możnaby komisyi j niemiłe położenie: komitet nie mógł wprost przyjąć 
wziąć za złe, gdyby pieniądze na jakiś oel j tych koni, jako stadniny zarodowej, a chociaż p. 
przeznaczone wydała na inny, gdyby działeła Orzechowicz oświadczył, że konie weźmie dla siebie 
wbrew poleceniom Rady, gdyby nie było pie- i cenę ich zwróci komitetowi, nie chciał korzystać
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O s k.: Czytałem w gaieoie, że książę miał 
w Sittec spotkanie z księciem Braganoyi i stąd 
wywnioskowałem, że później pojedzie przez Ge­
newę.

P r z e w o d n . : A więo nie miałeś pan za­
miaru wykonać zamaohu na cesarzową austry- 
aoką?

Os k .: Gdybym miał ten zamiar, udałbym 
się do Montreuz, nie do Genewy.

Gdy jeden ze świadków zeznaje, iż Luo- 
oheni ohoiał kupić sztylet, ale n'euozynił tego 
z powodu zbyt wysokiej oeny, oskarżony o- 
świadczą, iż ohoiał kup'ó sztylet nie w oelu za­
mordowania kogokolwiek, al9 dla swego oso­
bistego bezpieczeństwa. (Wesołość).

Pr ze w.: A gdy pan kupowałeś pilnik, 
ozy wiedziałeś w jakim oelu ?

O s k .: O, naturalnie, wiedziałem dobrze.
Następny świadek zeznaje, że Luooheni 

mówił mu pewnego razu, iż musi kogoś zabić, 
ale jakąś znaczną osobę, ażeby gazety o tana 
pisały. Luooheni potakuje żywo, poohylająo s;ę 
naprzód. Jeden ze świadków twierdzi, że 
oskarżony chciał wypożyozyó rewolwer. In­
ny świadek zeznaje, iż z powodu .podej­
rzanego zaohow&nia się Luooheniego i paru in­
nyoh ludzi, zawiadomił departament sprawiedli­
wości i polioyi, że są to niebezpieczni anarohi- 
śoi. Luooheni i jego towarzysze rozpowszech­
niali gazetę Agitatore i zbierali się ozęsto na 
podejrzane sohadzki. Razem czytywali gazety 
i odwiedzali klub soeyalistyozny.

Potem następuje przesłuohanie samego 
L u o o h e n i e g o .  Przyznaje on, że z rozmy­
słem zadał śmiertelny oios Cesarzowej; gdy 
kupował pilnik, miał już wtedy zamiar zamor­
dowania kogoś, ale nie wiedział jaszozj kogo. 
Ze pilnik stanowił broń niebezpieozną, miał 
o tern dokładne pojęcie, ponieważ włoski ba­
gnet posiada taką samą formę. Zrobił wazyst

do głębokości, na jaką zaorano rolę, skonstato- ( znawców techuioznyoh i od tego, ozy strona 
wał też i profesor Kortyozew w interesującej - finansowa nie będzie wykonaniu życzenia gmi- 
awojej praoy p. t. „Caarnoziem i jego uprawa", j ny lwowskiej przeszkodą. Przyrzekł jednak, że 
tłómaozonej na język polski w roku bieżącym  ̂wsrelkioh ze swej strony dołoży starań, aby„ ̂  jn- u u « | - ł  • • j        t _ % *99 | | a •przez B. Saulskiego. Z drugiej strony wywró­
cone na wierzoh podglebie bardziej jest skłoa-

sprawa mogła wejść na pomyślne tory. Nie­
wiadomo atoli, kiedy temu żyozeniu gminy i

ne do tworzenia szkodliwej skorupy, oo osta- mieszkańców L wowa będzie mogło stać się za
teoznie dopływ powietrza do roli tamuje.

„Przy płytkiej dwuoalowej oroe — powia­
da autor — wierzchnia warstwa, bogata w 
szczątki organiczne i działająca na podobień­
stwo śoićłki w lesie, nie tworzy skorupy, po­
wietrze zaś krątąoe kanalikami, ntworzonemi

Srzez guijąoe korzenie roślin, powoduje szyb­
ie wydobrzenie do znacznej głębokośoi płytko 

zoranej rob, wybornie przysposobionej przez to do 
wydania plonu nietylko zbóż i roślin strąozko- 
wyoh, lecz nawet okopowyob, pod które naj- 
bardaiej głęboko przywykliśmy oraó. Korze­
niom okopowyoh łatwo przebijać sieć kanali­
ków korzeniowyob, wskutek czego otrzymują

d'ió. Petyoyę wniesiona w tej sprawie przez 
mieszkańców Żółkiewskiego na ręce Ridy 
miejskiej wręczw p. prezydent posłom pol­
skim, ozłonkom Rady miejskiej.

Co do k r y t e j  h a l i  na dworcu kolejo­
wym, to dowiedział się dr. Małachowski, że ta 
sprawa ma zupełnie pawne szanse pomyślnego 
i ryohłego załatwiania; rząd poleoił już wygj- 
toweć plan i kosztorys upragnionej hali.

W  oelaoh asanaoyjnych potrzebnem jest 
z b u r z e n i e  345 s t a r y o h domów i wznie­
sienie na ioh miejsou nowyoh, z o*ego będzie 
ta kcrzyśó, że ludności zarobniozej nadarzy 
się sposobność do praoy na dłuższy ozas. Otóż

się okazy idealnie piękne, długie, grube, baz j p prezydent starał się dla ty oh 345 nowo wy- 
odrośli booznyoh, oo wzbudzało zawsze najwię- budować się mająoyoh domów o uwolnienia 
k «y  podziw zwiedzających nasza gospodarstwo, podatkowe na lat 20 i o prawo ekspropryaoyi 
Złe resultaty głębokiej orki, jak się zdaje,,po w oelu zdemolowania staryoh domów. W tej 
winny byłyby skłonić do jej zanieohanA. Sro- sprawie przyrzeozono mu, że rząd w najbliż- 
dek ten jednakże był zbyt prosty dla zwoleu- szym czasie wystąpi z odpowiednim projektem.

e J .  “  —  j  — — j—------- o j r --------1 a— _ __ _
A że ooś więoej kosztuje, niż to było przewi- j że okazać, komitet pokryje. — Jedynie to jest I co go skłoniło do zamordowania Cesarzowej 
dywaue w planie pożyczki, to komisyi nie ob- j szczęśliwem w calem tem zajściu, że może się raz * odpowiada : „Nędza14. Gdy prokurator ozyni
ohodzi, bo gdyby komisya miała w takioh ra- i nareszcie oduczymy szukać zbawienia naszej krajo
zaoh prawo deoyzyi, wówozas nie potrzebaby j wej hodowli w imporcie zagranicznego, obcego ma-
uchwał Rady miejskiej, a komisya wydawałaby teryału hodowlanego, który zawsze jest o wiele
wedle swej nieograniczonej woli. | gorszy od naszego nieocenionego materyałn miej-

Wioeprezydent M i o h a l s k i  zwraoanwa- scowego. Ostatecznie postanowiono zaniechać dal-
gę p. Pawłowskiego, że jakkolwiek jest bardzo ■ szych prób, a wszystkie fandusze obracać na wapo-
czynnym członkiem reprezentaoyi miejskiej, ais ii możenie krajowej hodowli samej w sobie.
w sekcyi III, w której zasiada, a przez którą ] —-----------
wszystkie miliony przechodzą, ani raan nie ■ P  łiA u n c i i i  orłlu a n  i a  rr a
zrobił zarzutu, że gospodarka jest złą. f I  l U w o  luU L vJl“ lllt5^U *

uwagę, że oskarżony nigdy na prawdę nie był 
w nędzy, Luooheni uderza w ręoe i woła: 
„W  obwili mego urodzenia zaparła się 
mnie matka14.... Opowiada następnie znane 
dzieje swej młodośoi. Dodaje, że o pobycie Ce­
sarzowej w Genewie dowiedział się z gazety 
Tribune. Właściwie zasadzał się ua księoia 
Orleańskiego Oo do Cesarzowej, twierdzi, że 
znal ją z Budapesztu. Gdy mu wykazano, iż 
niemoiebnem jost, ażeby mógł tam widzieć 

| Cesarzowe, przypuszcza, że widział ją w Wie-

ników głębokiej uprawy. Zalecano pogłębianie 
stopniowe, orkę przed zimą, jednocześnie z po­
głębi em silne nawożenie, gdy Baś przywalone 
podglebiem szoiątki organiozne te rozkładały 
się nie dość energicznie, rola zaś to zlewała 
się po deszosach, to okrywała się skorupą i 
stwardniała jak cegła w posuohę, okazało się 
oprócz tego kcnieoznem użyoie nadmiernych 
nieraz ilości wapna... Obfito nawożenie zdoła 
wprawdzie ozas&mi zmniejszyć szkodliwe skut­
ki głębokiej orki, leoz dla większej ozęśoi na­
szych gospodarstw taki system poprzedniego 
pauoia i nzstępnjąoego po niem poprawiania 
roli jest niedostępny nawet wówozas, gdyby 
się opłacał14.

Obszernie w praoy swojej omawia p. 
Owsiński kwestyę nawożenia gruntów nawoza­
mi naturalnemi i sztucznemi. Woboo płytkiej 
orki jest prteoiwny używeniu kosztownyoh na­
wozów mineralnych, ponieważ zdaniem jego 
rola zawsze posiada dostateczną ilość pierwia 
■tków potrzebnych do wzrostu i rozwoju ro­
ślin; należy tylko przez płytką orkę udostę­
pnić ciągły przewiew roli powietrzem atmosfe- 
rycznem i nie niszczyć naturalnych dren, wy­
tworzonych przez rozłożone korzenie poprze­
dnich płodów, utrzymujących wilgoć.

„Zwolennicy dawnego syrtemu uprawy — 
powiada autor — myślą, jak myślał Liebig, 
że natura nie wiedziała, jak unormować po­
karmy w gruncie, da’a dostatek jednyoh i za­
pomniała dostarozyó drugich, lub dała w fir­
mie nieprzyswajalnej, wskutek czego interwen- 
oya profesorów i fabrykantów nawozów sztu­
cznych (ozęsto fałssowanyoh) stała się niezbę­
dną. Zapcminają oni, że na stepach dziewi­
czych i w lasaoh, gdzie człowiek nie psuł roli 
głęboką orką, natura bea saletry chilijskiej i 
superfosfatu tworzy roślinneść tak bujną, że 
żaden zwo'ennik głębokiej orki takiej n*gdy 
wyprodukować nie zdoła, choćby używał na­
wozów sztuoznyoh furami14.

Argument ten autora nie jest jednakże 
bardzo pTzekonywająoy, ponieważ na stepach 
dsiewiozych wszystkie pierwiastki ooroosnie 
nazad powraoają do gruntu, wówozas gdy z 
pól uprawny oh pod postao;ą ziarna wywożone 
są na zewnątrz i dla roli giną bezpowrotnie 
Zalety nowego systemu, zalecane przez p. 
Owsińskiego mają byó następujące.

1) Zmniejsza on koszta uprawy i siewu 
oaęsto więcej niż o połowę.

2) Zwiększa plony, ozęsto zdwaja.
3) Reguluje wilgoć w roli, wskutek oze-

fo rośliny w ozasie posuchy wsohodzą i rosną 
es deszozu.

4) W zbyt dżdżyste lata rośliny od nad­
miaru wilgcoi mniej oierpią.

5) Bakterye znajdują najbardziej sprzy- 
jająoe warunki rozwoju w roli, rozmnażając się 
z niezmierną szybkością; one to właśnie uspo­
sabiają rolę do wydania plonów ozęsto olbriy- 
mich.

6) Gazy, wilgoć, zarodki bakteryj, pyłki 
rozmaitego rodzaju są poohłaniane z atmosfery 
jak najenergiczniej.

7) Dojrzewanie roślin przyspiesza się, 
wskutek ocego mniej one cierpią od pasoży-

Ministerstwo spraw wewnętrznyoh i minister 
stwo skarbu godzą się na ten postulat gminy.

Starał się także prezydent o r o z s z e ­
r z e n i e  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  gminy m. 
Lwowa oo do nakładania dodatków do podat­
ków, szczsgólnie do podatku zarobkowego, ale 
upewniono go, że odpowiednie nohwały Sej­
mu krajowego przedłożone do sankoyi cesar­
skiej spotkały się z nieprzyohylną opinią mi­
nisterstwa skarbu i sankoyi nie uzyskają.

We wszelkioh zabiegaoh swyoh doznał 
p. prezydent szozególnej żyozliwośoi ze strony 
prezesa Koła polskiego w Wiedniu, jak również 
ozłonków komisyi • parlamentarnej i posalskioh 
kolegów z Rady miejskiej, za oo wyraża 
wszystkim gorąoą podziękę, dodająo, że wieloe 
żyozliwym i nie sVąpiąoym swego wpływowe­
go poparoia w interesach naszego miasta był 
mu namiestnik hr. Piuiński, który podówozas 
bawił także w Wiedniu.

Rada oklaskami potwierdziła prsyjęoie do 
wiadomości sprawozdania prezydenta.

Ref dr. B y k  przedłożył następnie znane 
naszym czytelnikom sprawozdanie komisyi, za- 
rządzająoej dziesięoiomilionową pożyozką W dy­
skusji zabrał głos br. G o s t k o w s k i  i sprze­
oiwił się wnioskowi o przyjęcie sprawozdania 
do zatwierdzającej wiadomości, a to z tego po­
wodu, iż w sprawozdaniu jest pozyoya 37.800 
złr. jako doohód z kolei elektryoznej; wedle 
wiadomośoi br. Gostkowskiego dochód taki de 
f«oto nie istnieje, a owszem mówca jako czło­
nek komisyi tramwajowej zapewnia, iż tram­
waj od oztau objęcia go przez gminę, wykazu 
je nie doohód w kwocie 37.8)0 złr., ale defioyt 
w  kwocie 17.000 złr. M ów oa tedy jest zdania, 
że należałoby zaczekać na bilans kolei elektry­
oznej, który po dziś dzień jeszoze nie jest o- 
głoszony, gdyż obawia się, że jeżeli ów rzeko­
my doohód, wymieniony w sprawozdania komi­
syi pożyczkowej Rada przyjmie do zatwierdza­
jącej wiadomośoi już obecnie, pooiągnie to za 
sobą szkodliwe konsekwenoye.

Wśród ogólnego naprężenia powstał dr. 
M a r o h w i o k i  , aby odpowiedzieć p. br. 
Gostkowskiemu. Mówoa wyjaśnił, że komisya 
pożyozkowa ową pozyoyę dochodu wzięła z ze­
szłorocznego budżetu przez Radę uohwalonego, 
a więo oparła się na źródle apodyktyoznia wia­
rygodnemu Zarzut prof. br. Gostkowskiego 
jest absolutnie nieuzasadnionym, bo zadaniem 
komisyi nie jest badać, oo kolej faktycznie 
przynosi, więo komisya nie zdradziła położone­
go w niej zaufania, wstawiając w swe sprawo­
zdanie przypuszozalny dochód, a mianowioie 
pozyoyę taką, którą Rada przy budżeoie przy­
jęła. Gdyby fąkfcyoenie tramwaj przynosił de­
fioyt, trzebaby przedsiębiorstwo, które kosztu;e 
przeszło 700OwO złr, zwinąó, a zaraz nazajutrz 
mielibyśmy we Lwowie rewolucyę. Podejrze­
wanie komisyi pożyozkowej o zamiar wprowa­
dzenia w błąd Rady miejskiej i o zamach na 
fundusze gminne mówoa z oburzeniem od­
piera, ozłonkowie komisyi bowiem praoowali 
wedle swego najlepszego przekonania, z oałą 
gorliwością obywatelską, a nawet ofiamośoią, 
gdyż wielu wydatków drobnych woale nie 
zaliczyli, leoz z własnej pokryli je kieszeni.

Prof. P a w ł o w s k i  podtrzymuje swój Rosprawa przeoiwko Luooheniemu, która . — ___________.. ___
zarzut oo do wodooiągów, twierdząc, że postę- f rozpoczęła się wczoraj, toozy się w języku 5 dniu. Zresztą — dodaje — znał Cesarzową,
powano wprost nienormalnie. Dziwi się p. Pi- [ francuskim. Do rozprawy powołano na żądanie | z fotografii. OJ godziny 9 do 11 rano stał na
sękowi, który twierdził, że np. kosztów rzrźai obrońcy tłumacza na język włoski. Po odczy-1 czatach przed hotelem. Widział, jak kamerdy- 
nie można było dokładnie obliczyć. Panu M i-, taniu podanego wozoraj w telegramach aktu j ner Cesarzowej szedł do przystani parowoów, 
ohalskiemu przypomina, że w komisyi bud że- oskarżenia nastąpiło przesłuohanie świadków, j stąd wywnioskował, że Cesarzowa pojedzie o- 
towej ozęsto wykazywał wadliwość gospodarki, | Pierwszy staje przed sądem elektryk j krętem. Przy dalszem przesłuohauiu oświad- 
leoc głos jego był głosem wołąjąoego na C ha mm M artin . Opisuje on, w jaki sposób jozył Luooheni, że za miejsoe zbrodni nie dla- 
puszczy. ? zbrodniarz napadł na oesarzowę. Gdy Lucche-1 tego obrał Gsnewę, że tam nie ma karyśmier-

Prcf. C i e s i e l s k i  usprawiedliwia prze- Jj ni rzucił się do uoisozki, świadek poskoozył 
krtczanie kosztorysu zastosowywaniem ooraz i za nim i poohwyoił g i. W tej chwili złooayń- 
lepszego i postępowego gospodarstwa. Komisyi I oa nie miał już przy sobie narzędzia mordu, 
pożyczkowej raczej głęboka wdzięczność się i Gdy prokurator pyta świadka, ozy oskarżony
należy za to. że tak po gospodarska rzecz po-1 opierał się podoeas aresztowania, Luooheni
prowadziła. Uzyskała bowiem kurs obligaoyj protestuje żywym gestem i woła: „Nio nie mó- 
tak wysoki, że on przechodzi nawet najśmiel-1 wiłem, nio innego nie robiłem, tylko zabiłem 
sze oozekiwania, a koszta rezlisaoyi są bar-) Cesarzową".
dzo małe. Tramwaj przyniósł fsktyoeniel S wiadek R o n g e oświadcza, że w obwili 
37.800 złr. dochodu, ale ponieważ wzięto odra- f aresztowania Luooheni wołał: „Idę na poiioyę*4. 
zu 25 000 złr. na amcfćyzaoyą i oprooentowa-1 Oskarżony dodaje, że szło mu o to, ażeby zo- 
nis kapitała, a nadto tnssba na żaadasz odno- 3 otal prsyaresBtowany pr»w* połioyę. _ w
wieni* odlioifcó 4% od kapitału, st%d prieto! Następnie zaznaje kilku świadków, w tej | wodnioząoego, ozy ohoiał 'wid*i¥ó swe na
wynika pozorny d<?fioyt. | liczbie dwaj woźaioe, którzy widzieli, jak^zwisko w gazetach, odpowiada: „To mi

wszystko jednou. Nie uoiawa , śadaegj iala 
ani skruchy.

P r z e w. (Hyby ten czyn był jeszoze raz 
do spełnienia, ozy ponowiłbyś go ?

Oska Po oo ohoieó robió jeszoze raz to, 
oo już zrobione? Zresztą spełniłbym to samo 
po raz drugi.

Na tem przesłuohanie oskarżonego skoń­
czono, poozem nastąpiło przemówienie oskarży* 
oiela publi oznego, które Luooheni przerywał

oi. Wolałby byó sądzonym w Luo urnie, gleie 
istnieje ta kara. Na pytanie, ozy po spełnie­
niu zbrodni ohoiał uoiekać, odpowiada, że biegł 
na polioyę. Cesarzową wybrał jako ofiarę zbro­
dni dlatego, że była to wysoko postawiona oso­
ba, że była Cesarzową.

P r z e  w. Csego spodziewałeś się po tym 
czynie ?

Osk. Nio... dla siebie nio... ohyba galer.
Jako motyw zbrodni podaje Luooheni 

zemstę za swe życie. Dortuoa, żs nie był 
praea nikogo namówiony. — N* pytanie prze-

P. R o m a n o w i o z  wskazywał także na Luooheni wymierzył cios Cesarzowej a nastę- 
kompetenoye komisyi pożyczkowej; miała ona ' pnie brali udział w pegoni za złoozyńoą i po- 
zająó się emisyą pożyczki, a wywiązała się magsli przy aresztowania go. 
znakomicie ze swego zadania, gdyż nzyskała I Odczytane następnie zeznanie damy dwo-
kars znacznie wyższy,niż preliminowano. Objęła ru Cesarzowej, hrabiny S z t a r a y  nie zawie- 
też w dalszy zarząd funduszs pożyczkowe, ale ra żadayoh nowyoh szozegółów. 
do wydatków z tego fanduszu się mięssać — } Kapral policyjny L a o r o i x, który przy-
jnż kompstenoyi nie ma- i aresztował Luooheniego, zeznaje, że oskarżony

Po tej dyskasyi p r z y j ę t o  sprawozda-1 gdy go prowadzono do więzienia, wyrażał pooząt- 
nie komisyi pożyozkowej do zatwierdzającej i kowo żal z powodu zadania ciosu Cesarzowej.
wiadomości i na wniosek prof. Ciesielskiego j Gdy Laoroix powiedział mu, iż Cesarzowa nie j swymi okrzykami. Gdy prokurator powiedział,
uchwalono wyrazić uzuanie komisyi po- *yj®« Luooheni zawołał: „Tak też myślałem...! że Luooheni ohoiał uniknąć uwięzienia, wo-
żyozkowej. [ Jeśli kogoś uderzy się takiem narzędziem, z ła ou : „To nieprawda". — Gdy oskarżyoiel

Uohwalono następnie utworzyć kursa uzu-1 tym koniec44. Potem oskarżony zaprzeoza maluje radość Lucoheaiego z powoda udania 
pełn;ają?e przemysłowe: a mianowioie w szko- | aeznaniu  ̂świadka, który twierdzi, że Luooheni 1 1
łach św- Antoniego i Ozaokiego jeszoze w tym l®111 mówił, iż ma wspólników i powiada: Dzia-
roku wprowadzić w żyoie klasy pierwsze, a w >lałem na własną rękę, sam.
szkole św. Maroina dodać klasę drugą. (Wła-j Lacro'x zeznaje dalej: Zaraz po przytrzy-
śaiwie fankoyonuje już ona od września — te- f mania złoozyńoy, mów;ł mu on, że gdyby 
raz tylko uchwalono fundusz na jej utzymanie ) ' miał owego fatalnego dnia 50 f.., nie zamor- 
Koszt t.yoh szkól w roku bieżąoym wyniesie { dowałby Cesarzowej, ale pojeohałby do Włooh,

ażeby zabić tam króla Humberta. „To zresztą'
— mówił — wszystko mu jedno. Tem się 
wkrótce zajmie kto inny".

Oskarżonemu przedstawiają pilnik, który 
poznaje jako narzędzie zbrodni, poozem nastę­
puje przesłuchanie l e k a r z y ,  których przy­
wołano zaraz po zamaohu na Oesarzowę. Ze­
znają oni, że śmieró nastąpiła szybko wskutek
przekrwienia.

Wł aśo i o i e l  h o t e l u  „Beau rivage“ po­
daje znane szozegóły o pobyoie cesarzowej

ckoło 500 złr.
Wressoie zatwierdzono na dalsze trzy lzta 

targowicę dla nierogaoizny na Bogdanówoe na 
gruntach p. Spreohera.1

O godz. 9-tej brakło kompletu.

Co i o czem piszą.
P. Kajetan Soł tan Abgarowioz opowiada 

w Słowie polskiem, o msłem przesileniu, jakie 
się odbyło niedawno w sekoyi chowu koni ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. Sekcya 
ta powstała jak wiadomo wskutek spostrzeżeń 
dokonanych podczas wystawy krajowej w roku 
1894, że chów bydła w Galioyi z możnie w o- 
statnioh trzydziestu lataoh poszedł w górę, a 
chów koni znacznie upadł. A gdy ziemianie 
zaczęli zastanawiać się ntd tem, dlaozegochów 
koni upadł, przyszli niebawem do przekonania, 
że zabił ja ten ozynnik, który wszystkie insty- 
tuoye w XIX wieku zabija, mianowioie biuro- 
kraoya. W danym razie dokonała tego biuro* 
kraoya wojskowa. Poczęto więo starać się o to, 
aby ohów koni wyzwolić w Galioyi — jak po­
wiada p. Abgarowioz — „z pod destrukoyjnej 
opieki mundurów" i , w końcu wykałatano u 
rządu nie wielką, bo 5000 zł. wynosząoą sub- 
wencyę dla sekoyi chowu koni w gal. Tow. 
gosp. Sekcya ta z poozątku gorliwie wzięła się 
do praoy, ale, jak to u nas zwykle bywa, sto­
pniowo zapsł gasł, na posiedzenia sekcyi coraz 
mniej przyjeidWo jej ezłonków, aż nakonieo 
na październikowe posiedzenie przybył tylko 
jeden członek.

Na tak rażące zaniedbanie swych obowiązków 
— pisze p. Abgarowicz — odpowiedział komitet 
rozesłaniem do wszystkich członków sekcyi memo- 
ryałn, w którym jasno i bez ogródek zapowiedział, 
że w razie takiego stann będzie zmuszony „sekcyę" 
zwinąć, a pieniądze przeznaczone na cele podniesie­
nia chown koni zwrócić rządowi; równocześnie ro­
zesłano zaproszenia na posiedzenie sekcyi na dzień 
5 b. m. przed południem. Pomysł tej groźby do­
bry — zelektryzował wszystkich, na posiedzenie 
zjechali się prawie wszyscy członkowie i załatwiono 
wszystkie ztdegłe sprawy.

Między tymi sprawami była także dość 
zajmująoa kwestya zaprowadzenia w Galioyi 
koni żmudzkioh. P. Abgarowioz jest ioh prze­
ciwnikiem : odradzał próbowania mieszania

się zamaohu, oskarżony robi uwagę: „Birdzo 
dobrze". Prokurator określa zbrodnię, jako 
ozyn nieuawiśoi i haniebnej próinośoi, twier­
dzi, że Luooheni działał pod każdym względem 
z oałkowitem rozmysłem, ż|da niedopuszozilno- 
śoi okolioznośoi łagodząoyoh. ;

W dalszym oiągu swego przemówienia 
kreśli prokurator porywająoemi słowy-wraże­
nie, jakie ohydna zbrodnia wywołała w oałej 
Szwaj caryi i powiada :

„Pragnęliśmy, aby nieszozęśliwa zmarła 
została złożona na wieozny sen w naszej szwaj­
carskiej ojczyźnie. Pierwsze nasza słowa winny 
być poświęcone pamięoi J. O. M. Cesarzowej 
i królowej Elżbiety, która przybyła do nas, 
aby odzyskać zdrowie i spokój duszy, a która 
tu znalazła wieozny pokój śmieroi- Nasze pierw­
sze myśli przelatują ponad Alpy do owego

Genewie. Cesarzowa pierwotnie zamierz»ła ndaó I Monarchy, którego berło i władza monarsza 
Bię pociągiem południowym do Territet, ale nie mogły uohronió od nieszczęścia Przelatują 
wróoiła za późno do hotelu i w ostatniej ohwi- do owej, tak często, a tak oiężko doświadcza­
li zdecydowała się pojeohaó parowcem. nej rodziny oesarakiej, do ludów Austro-Węgier,

P o r t y  er h o t e l o w y  zeznaje, iż szedł które płaczą za swą Cesarzową i królową — 
za oesaraową i podskoczył do niej, gdy widział, aby zapewnić ioh o szozerośoi naszego serde- 
że upadła. Hrabina Sztaray powiedziała wte- oznego żalu za tą, która zawsze a zawsze swą
dy: „To nie jest nio; trzeba tylko poohwyoió 
tego człowieka". Luooheni zaprzeoza zeznaniu 
tego świadka, jakoby rano dnia 10 września 
mógł on widzieć go rozmawiająoego niedaleko 
hotelu z jakimś młodym, ozy też starym męż- 
ozyzną. ,

Polioyant, który był na straży przy Luo- 
ohenitn powiada, że oskarżony mówił mu, ii 
przybył do Genewy z zamiarem zamordowania 
księoia Orleańskiego, ale spóźnił się o dwa dni. 
Dodał wtedy: „Zresztą dui księoia są także po- 
liozone. W oiągu roku dostanie on również to, 
co mu się należy". Mówił także, że gdyby je­
mu, Luociteniema, polecono w praeszłym roku 
zamordować króla włoskiego, nie ohybiłby oelu, 
Luooheni przyznaje, że mówił to wszystko, o j  
wywołuje poruszenie w sali.

Agent policyjny R u f f  i zeznaje, że zło- 
ozyńoa mówił mu, iż miał intenoyę mordowa- 
®ia tylko osób bogatych i wysoko postawionych.

W dalszym oiągu zeznają świadkowie, 
którzy po zadaniu oiosu cesarzowej pomagali 
jej podnieść się. Cesarzowa na pytanie, ozy 
oznje ból, odpowiedziała: „Nie, nio mi nie jest'. 
Potem udała się na okręt.

Następują zeznania kilku osób z załogi 
parowoa. W sposób jednobrimiąoy stwierdzają 
one znane już dawno wypadki, które nastąpiły 
na pokładzie statku.

Następnie pyta przewodnioząoy Luoohe­
niego, skąd wiedział, że książę Orleański znaj­
dował się w Genewie.

łagodną i dobroezynną dłonią uszozęśliwiała 
biednyoh i wydtiedziozonyoh; która z zamiło­
waniem podróży i oryginalnośoią umysłu łą­
czyła szlaohetne przymioty duszy; która w nie- 
szozęśoiu zawsze ohyliła się z poddaniem; za 
tą, która nikomu nie ośmieliła się złorzeozyó, 
nawet swemu morderoy, który sam nio innego 
nie miał Jej do zarzuoenia próoz jej urodzenia, 
ozyniąoego ją księiuiozką i Jej losu, który 
przeznaczył ją na monaroninię. Luooheni dzia­
łał z oałą świadomośoią tego, oo ohoiał uozy- 
nió. Nie jest to ani zbrodniarz z urodzenia, ani 
niepoozyttluy, jest to całkiem po prostu zbro­
dniarz anarohistyozny, który działał opanowany 
nienawiśoią i bezmierną próżnością".

Prokurator omawia następnie walkę, która 
zapłonęła między ładem społeoznym a anarohią. 
Ostateczny rezultat tej walki będzie może tra­
giczny, ale nie ulegająoy wątpliwośoi, jeżeli 
każdy spełni swój obowiązek.

„Panowie sędziowie i przysięgli! — koń- 
ozył swą mowę prokurator — przed kilku ty­
godniami w ponurej krypoie koścota Kapucy­
nów w Wiedniu zamknięto na wieki grób ofia­
ry stojącego przed nami morderoy. Jutro nie­
chaj także zamknie się grób nad tym morder- 
oą, z ohwilą, gdy przekroozy progi naszego 
domu karnego. Nieohaj on będzie przeklęty i 
pogrążony w niepimięoi na wieki wieków! Cbtr 
ma byó jego kara!"

Następnie obrońoa z urzędu, adwoiat 
M o r i a u d , wygłosił przeszło godzinną mcT̂ ę
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PRZEGLĄD i  dnia 12 listopada 1898:
Starał on się wykazie, że odpowiedzialność 
Luooheniego jest tylko ograniozona. . Mówoa 
prosił gorąco przysięgły oh genewskich, aby dla 
pamięci szlachetnej, zamordowanej Cesarzowej 
i królowej, która zawsze starała się uzyskać 
łaskę dla skazanTch, nie wydawali werdyktu 
nieubłaganego, ludzkośoi bowiem może się 
przecież powieść uczynienie z młodocianego 
zbrodniarza w przeciągu 20 lat lepszego czło­
wieka.

O godzinie 6 tej wieczór zamknięto 
rozprawę. Przewodniczący zapytał oskarżone­
go, czy ma jeszcze co dodać na swą obrenę? 
L u o o h e n i  odpowiedział: „nic \a poozem prze­
wodniczący przedłożył przysięgłym następujące 
trzy pytania: 1) Czy Luooheni jest ̂  winny
morderstwa, spełnionego na Cesarzowej i kró­
lowej Elżbiecie ? 2) Czy działał z rozmysłem ? 
3) Czy działał z podstępem Przysięgli po 
twierdzili wszystkie trzy pytania i uznali Luc- 
cheniego winnym morderstwa, spełnionego na 
Cesarzowej i królowej Eiżbieoie z rozmysłem 
i podstępem, wykluczając wszelkie okoliczności 
łagodzące* Generalny prokurator N a v a z z a 
postawił wniosek, aby Luooheniego skazać na 
dożywotnie więzienie. Zapytany raz jeszcze 
Luooheni, oświ&dozył, iż nie ma nic do doda­
nia. Trybunał po naradzie ogłasza wyrok ska- 
zująoy Luooheniego na dożywotnie więzienie.

Żandarmi wyprowadzają Luooheniego, 
który woła: Niech żyje anarchia! Śmierć ary- 
stokraoyi!

K  r o n i  k  a,
Lwów l l  listopada

Wiadomości urzędowe* Jakób Jurkiewicz 
otizymał koncesję na utworzenie akcyjnego Towa­
rzystwa ped nazwą „kolej lokalna Kraków-Kocmy- 
rzów" z siedzibą w Wiedniu.

Śluby. We czwartek odbył się w Poznaniu 
ślub p. Witolda Mora Korytowskiego, wiceprezy­
denta kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie, z panną 
Wandą Zaborowską. Związek pobłogosławił ks. bi­
skup Likowski w swej prywatnej kaplicy. W or­
szaku ślubnym były reprezentowane rodziny: Ce­
gielskich, Dąmbskich, Pileckich, ks. Czartoryskich, 
Żółtowskich i wiele innych. Wśród licznych tele­
gramów i listów gratulacyjnych znajduje się tele­
gram od Ojca św. Uczta weselna odbyła się w do­
mu rodziców panny młodej. Podczas biesiady pierw­
szy puhar wzniósł ks, biskup Likowski na cześó 
państwa młodych, dalej ojczym panny młodej dr. 
Heliodor Święcicki na cześć księdza biskupa, szam- 
belan Cegielski na cześć rodziców panny mł.dej, 
Stefan hr. Dąmbski na cześó matki pana młodego, 
hr. M. Kwilecki także na pomyślność młodej pary, 
a Zdzisław ks. Czartoryski wzniósł toast „kochajmy 
się", uczciwszy w nim zarazem sędziwego hrabiego 
Żółtowskiego, zasłużonego wielce na polu pracy 
obywatelskiej. Stroje pań były świetne, dekoracya 
stołów biesiadnych nadzwyczaj gustowna i miła. 
Kwiatów i to najpiękniejszych było wszędzie mnó 
stwo, przed każdym nakryciem leżały bukieciki fioł­
ków i konwalii. Urzędnicy biura prezydyalnego 
lwowskiej Dyrekcyi skarbu nadesłali przepyszny 
bukiet z najpiękniejszych storczyków, który przybył 
do Poznania nieuszkodzony. Młodzież męska otrzy­
mywała u wejścia do salonów bukieciki wraz ze złotą 
szpilką z monogramem państwa młodych. Uczta 
trwała do późnej nocy.

Dnia 19 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w lwowskim kościele 00. Bernardynów ślub 
panny Maryi Komarnickiej z p. Lucyanem Mary- 
rawskim, notaryuszem i burmistrzem m. Brzeźan.

Nowa kolej. Wczoraj komisya techniczno-po 
licyjna, złożona z radzcy dworu Morawetza, inspe­
ktorów generalnej inspekcji Michałowskiego i By- 
bickiego, nadinspektorów kolei państwowych S*u- 
kiewicza i Kosińskiego, inspektora Stelzera i nad- 
inżyniera Wydziału krajowego Machulskiego — od­
była rewizyę nowo wybudowanej kolei z Czortkowa 
przez Skałę do Borszczowa. W Skale przyjmowała 
członków komisyi hrabina Adamowa Gcłuchowska 
matka. Otwarcie ruchu na tej kolei ma nastąpić 
dnia 15 b. m.

Secesya Stojałowczyków. Donoszą z Wie 
dnia, że wystąpienie dra Danielaka i ks. Szpondra 
z klubu Stojałowskiego jest już faktem dokonanym.

Delegatem m. Krakowa do Rady szkolnej 
krajowej Bada miejska wybrała wczoraj w miejsce 
hr. Stanisława Tarnowskiego — p. Jana Rottera

Bankructwo browaru skawińskiego. Na ze*
braniu wierzycieli p. Albina Kollorosa, właściciela 
browaru w Skawinie, wybrano administratorem bro­
waru p, Karola Kuczka z Podgórza, zarządzcą p 
Tylkę, nnędnika banku dla handlu i przemysłu w 
Krakowie, zaś do wydziału wierzycieli weszli: dr. 
Wilhelm Binder, adw. dr. Seinfeld, adw. Fischler 
i dyrektor Stempień z Pcdgórza.

Hotel „francuikltt we Lwowie przeszedł na 
własność p. Sfcadtmiillera, właściciela hotelu przy 
uL Krakowskiej.

Młody Hurko, oficer marynarki rosyjskiej, syn 
jenerał gubernatora warszawskiego, który dopuścił 
się niedawno w Monte Carlo rabunku, został wy­
kreślony z listy oficerskiej.

Słynny skrzypek Frifcz Kreisler wystąpi jeszcze 
raz na ogólne żądanie w niedzielę 13-go listopada 
w sali Domu narodnego. Znakomity artysta bawi 
obecnie w Krakowiet gdzie koncert jego wywołał 
ogólny entuzyazm. Sprawozdawcy pism krakowskich 
unoezą się nad grą młodego wirtuoza i porównują 
go z Saiasatem i Joachimem. Program koncertu zu­
pełnie odmienny cd pierwszego, zawiera między 
inneuu koncert Yieoxtemps’a Hubaya „Scćnes de 
la Oaarda44 i fantazyę Wieniawskiego „Souyenir de 
Moscouw, grywaną tak rzadko nawet przez najwię­
kszych wirtuozów. Fritz Kreisler wyjeżdża po kon­
cercie niedzielnym do Warszawy, gdzie grać będzie 
16 b. m. W zeszłym miesiącu otrzymał Kreisler 
propozycyę cd jednego z amerykańskich impresa- 
ryów, który ofiarowuje artyście za kilkomiesięczną 
tournóe w Ameryce 20.000 dolarów i koszta 
podróży.

Poseł GnIeWOSZ — wedle doniesień z Wie­
dnia — otrzymuje nieustannie dowody współczucia 
i podziwu. Nie ma prawie ani jednego Polaka we 
Wiedniu, któryby nie zostawił u niego biletu wi­
zytowego. Ze wszystkich prowincyj słowiańskich 
nadchodzą telegramy z uznaniem. Nawet członkowie 
lewicy w parlamencie okazują p. Gniewoszowi naj­
większą sympa+yę. W Kole polakiem odzywały się 
zarzuty, dlaczego właśnie Gniewosz, a nie który 
z młodszych posłów stanął do pojedynku. Faktem 
jednak jest, że Gniewosz sam, jako człowiek o bar­
dzo gorącej krwi, obstawał przy tern, aby Wolfa 
sprowokować do pojedynku. Stan jego zdrowia był 
wieczorem dobry. Hanny był w dobrym humorze 
i żartował z gośćmi. Lekarze sądzą, że przy nor­
malnym przebiegu pacyent wkrótce przyjdzie do 
zdrowia.

Uroczystość św. Jozafata Kuncewicza, pa­
trona Polski i Rusi, męczennika i arcybiskupa po

wygłosi ks. prof. Wcłcz, katecheta seminaryum żeń­
skiego. Nieszpory odbędą się o godz 5 po południu, 
podczas których słowo Boże wygłosi ks prałat Gna- 
towski. Po nieszporach odbędzie się uroczysta pro- 
cesya z Najśw. Sakramentem.

Rezygnacya. Ks. Andrzej Lubomirski i p 
Hulimka z*ezygnowali z obowiązku członków sekcyi 
chowu koni w krajów em Towarzystwie gospodar- 
akiem, a na ich miejsce sekeya wybrała p. Schnella 
z Firlejówki i p. Longina Łobosa z Taniowa,

Magazyn zlodz ejikich zdobyczy wykryła 
lwowska polieya dzięki uczciwemu dorożkarzowi, 
Janowi Robrowi, który doniósł, że w nocy na 
czwartek jakiegoś mężczyznę, mającego ze sobą 
wielki tłumok, zawiózł przed dom pod 1. 20 przy 
ulicy Pod Dębem. Przeprowadzono więc rewizyę i 
znaleziono u mieszkającej tam Róży Schildhaus ist­
ny magazyn garderoby, pościeli i bielizny, pocho­
dzących najniezawodniej z kradzieży. Zakwestyono- 
wano nadto w sklepie z tandetą przy ul. Owocowej 
wiele rozmaitych przedmiotów, a to z powodu, że 
właścicielka tego sklepu Seria Ratz utrzymywała 
stosunki geszefciarskie z Schildhausową. “

Osoby, które zostały okradzione, mogą zgła­
szać się do policyi w celu rozpoznawania złożonych 
tam, skradzionych rzeczy.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Gorlicach, Samborze, Tłumaczu, Złoczowie i za­
miejska w Krakowie na przeszło sto posad nauczy­
cielskich z terminem do 14 grudnia.

Mieszkania dla robotników we Lwowie ko­
sztem stu tysięcy zł. uchwalił wybudować lwowski 
Zakład ubezpieczeń robotników od wypadków, a to 
ku uczczeniu jubileuszu cesarskiego. W celu prze­
prowadzeniu studyów .przedwstępnych i uzyskania 
pozwolenia rządowego na użycie funduszu zakłado* 
wego na budowę proponowanych domów — udadzą 
się tymi dniami pp. dr. Aleksander Małaczyński i 
dyrektor Lam do Wiednia i Tryestu.

Lecznica bezpłatna, istniejąca we Lwowie od 
lat czternasta, oparta na ofiarności i pracy grona 
lekarzy, przenosi się do własnego budynku przy ul. 
Krętej 1. 7, Otwarcie tej lecznicy w nowej siedzibie 
odbędzie się w niedzielę o godzinie 12-tej w po­
łudnie.

Kandydaci notaryalnl w liczbie dwudziestu 
odbyli dnia 6 b, m, do Rzeszowa poufną na­
radę nad sposobami obrony swych interesów. Ogółem 
w Galicyi jest około dwustu kandydatów notaryal- 
nych, więc w zjaździe wzięła udział dziesiąta ich 
część. Zebrani stwierdzili, że Izby notaryalae, usta­
nowione z urzędu do czuwania nad interesami kan­
dydatów notary&lnych, nie spełniają swego zadania, 
przeto powzięli szereg uchwał, które przedstawione 
zostaną Izbom notaryaluym, a gdyby one nie zajęły 
się wyrażonymi w memory&le postulatami, wówczas 
petenci udadzą się do Izby posłów.

W Kołomyi w niedzielę 13 b. m. na dochód 
szkoły muzycznej amatorowie odegrają w sali Kasy 
oszczędności komedyjkę z francuskiego : „Za pozwo­
leniem łaskawa paniw i dwuaktówkę Bałuckiego 
„Teatr amatorskiu.

OdsLnlęce pomnika Mickiewicza w Stani­
sławowie odbędzie się uroczyście w niedzielę, dnia 
20 b, m.

Pruski kultu?trayer. Z Poznania donoszą 
o następującym wybryku szowinisty pruskiego. Do 
majstra stolarskiego, Zakrzewskiego, mieszkającego 
W Poznaniu, wysłała rodzina kartę korespondencyj­
ną, zapisaną po polsku. Urzędnikowi pocztowemu 
jednakowoż nie podobała się polska korespendeneya, 
więc w poprzek adresu napisał: „Du polnische Sau 
sollst deutsch sprechen/* Zakrzewski wniósł na 
urzędnika skargę.

Zarząd pierwszej izraelickiej kuchni ludowej 
we Lwowie zawiadamia, że dnia 2 grudnia, jako 
w dniu jubileuszu Cesarza, biedni bez różnicy wyzna­
nia otrzymywać będą w lokalu „kuchni* (Rzeżni- 
cka 7) w porze obiadowej bezpłatne obiady.

Zabobon. W Siemkowicach, w pow. wieluń­
skim, u pp. K. był pszczelarz stary, człowiek bar­
dzo schorowany; nie mógł się sam wiele zajmować, 
miał więc do pomocy młodego chłopca. Otóż na 
wiosnę r, b. starzec zaniemógł do reszty i położył 
się. Kiedy zaczął konać, a było to w maju o godz, 
4 rano, chłopak, zamiast iść oznajmić to ludziom, 
pobiegł do pasieki, pukał do każdego ula i wołał 
na głos: „Tamten umiera, ja się dziś obwołuję wa­
szym opiekunem*. Gdy go zapytano, dlaczego to 
rebi, odpowiedział: „Byłyby wszystkie w świat po­
szły; ani jednaby w ulu nie została.44

Sten pnwifttraL T, o g. 8 rano +  3, w peł 
<; 5 R, Bar. 773. Podnosi się. Pochmurno.

Zfflaili. We Lwowie Mikołaj Bańkowski, radz 
ca sądu krajowego, lat 49.

Blaga podróżników.
Pierwszy podróżnik. W pobliżu bieguna było 

tak zimno, że płomienie zamarzały i musieliśmy rą­
bać je siekierami.

Drugi podróżnik. To jeszcze nic. Pcd równi­
kiem było tak gorąco, ża musieliśmy dawać kurom 
lód do łykania, bo bez niego znosiły gotowane jaja.

wniosek, cświtdoaająo, że  jego klient nie ohcei k Paryż 11 listopada. W  kołaoh dyplom*- 
tamowaó strome pmoiwnej dróg do praepro- tycznych opowiadają, że Anglia samieraa od-

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią­
tek „Zazdrośnica4*, komedya w 3 aktach Ale­
ksandra Bissona. W sobotę po południu „Damy 
i bazary*, komedya w 3 aktach Aleks. hr. Fredry, 
wieczorem „Gejsza*. W niedzielę po południu „Ma­
dame SanaGene*, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou, wieczorem „Gejsza*. W poniedziałek „Za­
zdrośnica*. We wtorek „Gejsza*. We środę po raz 
pierwszy „Światło morza*, sztuka w 4 aktach Lu­
dwika Ganghofera.

Z izby sądowej.
Lwów, 10 listopada.

(Oszustwo), ' "
Sędziowie przysięgli 10 głosami „tak* za­

twierdzili winę oskarżonego o defraudację Gostkow­
skiego, dwa głosy padły również „tak* z wyklu- 
czeniem jednak słów, że oszustwo sięgało wyżej 
kwoty 800 zł. Na podstawie tego werdyktu wydał 
trybunał wyrok skazujący Gostkowskiego na pół- 
trzecia roku ciężkiego więzienia. Skazany wniósł, za­
żalenie nieważności. *

* . *Lwów, 11 listopada.
(Obraza czci.)

W  organie Iwowskioh syoniatów, pisemku 
Przyszłośćt redagowanym prie* d-re Slanda, 
pojawił się w lipou s. r. obelżywy paszkwil na 
d*ra Ostaszewskiego Barańskiego, redaktora 
Dziennika Polskiego, wskutek którego dr. Ba­
rański widział się spowodowanym wytoczyć 
proces o obrazę caoi d rowi Standowi i auto­
rowi owego artykułu p. Natanowi Gritnbergo- 
wi. Ponieważ dr. Stand, uznawszy swój błąd, 
przeprosił d-ra Ostaszewskiego, oskarżenie ogra­
niczyło się do osoby p. Grtlnberga. Rozprawa 
miała się odbyć dzisiaj przed sądem przysię­
głych, a zawezwano do niej 67 świadków, cy­
towanych przez oskarżonego. Z tych świadków 
pojawiło się w sali sądowej 45. Pr*ed rozpo­
częciem rozprawy zabrał głos obrońca i prosił 
trybunału, aby rozprawę odroczył z tego po

wzdzenift rzekomego dowodu prawdy. Wobeo 
tego trybunał przychylił się do wniosku obroń­
cy i rozprawę odroczono.** *

Kołomyja 9 listopada.
(Skrytobójstwo).

Diiś aakończył się proces przeoiwko Onu­
fremu Grzybowskiemu, oskarżonemu o um or­
dowanie swego syna w sposób skrytobójoay.

Przesłuchiwani świadkowie zeznali na nie­
korzyść oskarżonego. Opowiedzieli oni, ie za* 
równo Grzybowski jak jego iona zachowywali 
się wobeo faktu zamordowania syna dość obo­
jętnie. Grzybowska prosiła nawet owego ran­
ka, kiedy zamordowano syna, n ejaką Jawor­
ską, aby jej pomogła krowy wydoić, zaś jej 
męża łajała za to, ie  jej łamie kukurydzę w 
ogrodzie.

Grzybowski do ostatka wypierał się zbro­
dni a na zeznania świadków, którzy mu przy- 
taozali jego własne słowa, odpowiadał stereo­
typowo : „to wsio prawda, ałe ja Miśka ne za- 
ńzaw“.

Ezeozoznawoy lekarscy zgodnie stwier­
dzili, ie pierwsze dwa oięoia na .zyi jui były 
śmiertelne i spowodowały natychmiastową 
śmierć, morderca bowiem uderzył siekierę bar­
dzo silnie i przeciął natychmiast krtań i oały 
stos pacierzowy.

Sędziowie przysięgli na zadane im pyta­
nie w kierunku zbrodni skrytobójozego mor­
derstwa, odpowiedzieli l l  głosami tak, przeciw 
jednemu nie. Na tej podstawie trybunał wy­
dał wyrok, skazujący Grzybowskiego na karę 
śmierci przsz powieszenie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 8 listopada.

(Z.). Niekorzystne wpływy zewnętrzne 
wzięły dziś górę nad lokalnymi motywami 
zwyżkowymi. Nadohodząoe ostatniemi czasy 
wiadomośoi o zbrojeniach się Anglii nie para­
liżowały w niozem zwyżkowych kombinaoyj 
tutejszych spektfautów, dzisiejsza atoli wiado­
mość o spadku kursu angielskich konsoli zanie­
pokoiła ioh. W wyższej jeszoze mierze aniżeli 
ta wiadomość, wpłynęło na wywołanie nieko­
rzystnego zwrotu, doniesienie z Berlina, że na 
targu tamtejszym znów daje się uozuwaó brak 
gotówki i że skutkiem tego moiliwe, a nawet
prawdopodobne jest ponowne podwyższenie sto 
py procentowej przez bank państwowy. Obeony I odroczenia sosy i parlamentu na 25 dni. Wybo-1 f . f 1 • 1 » • • • • -| * "W . . f  « « ,

stąpić Stanom Zjednoczonym Jamaikę, a w za­
mian za to ma zająć niektóre wyspy filipiń­
skie, uzyskane przez Amerykę od dotychezaso- 
wej ioh właśoioielki, Hiszpanii. W  ten sposób 
posiadałyby Stany Zjednoozone trzy największe 
wyspy antylskie: Kubę, Jamaikę i Portorióo. 
Rząd waszyngtoński jednak podobno i w takim 
razie nie uznałby jeszoze kwestyi wysp antyl- 
skioh za ostatecznie zsłatwioną.

Kopenhaga 11 listopada. Z pruskiego okrę­
gu Haderelebea wydalono dotychczas 84 rodzin 
duńskich.

Paryż 11 listopada. Przybył tu admirał 
Fournier z Talonu i konferował z ministrem 
marynarki Łockroy, poozem tego samego dnia 
odjechał napowrót do Talonu. Cała eskadra 
morza Śródziemnego otrzymała rozkaz mieć 
się w pogotowiu.

Londyn 11 listopada. Minister wojny po­
lecił naczelnemu dowódecy wojsk angielskich 
w Kanadzie lordowi Seyerour postawić tams- 
czną milicyę na stopie wojennej. Władze por­
towe donosaą, ie roboty wszystkie pokończono. 
Nawet koła zazwyosaj najlepiej poief >rmowa- 
ne nie wiedzą nio pewnego o zamiarach rządu. 
limes przypuszcza, ie powodem zbrojeń było 
dratniąofc i prowokujące zachowania się 
francuskiego urzędu srraw zagranicznych wzglę­
dem Anglii, zwłaszcza oo do polityki francu­
skiej w Egipcie. Standard zadowala się uwagą, 
ie Anglloy są przekonani, ii mobilizacya się 
dzieje bez konieoznej potrzeby. Pismo to do­
daje, ie mcie lord Salisbury wypowie publi­
cznie parę słów, wyjaśniający.h sytuaoyę — 
Minister robót publicznych Akers Douglas wy­
raził się publicznie, ie niebezpieczeństwo je­
szoze nie minęło; Anglia nie moie dopuśoić 
do zajęcia przez którekolwiek mooarstwo 
posiadłośoi, któreby stały na przeszkodzie inie- 
resom angielskim od Xrzylądku Dobrej Nadziei 
ai do Aleksandry i (więc wndluż ca?ej Afryk’ ).

Przybył tu nowy ambasador francuski 
Paweł Gambon, były ambasador w Konstanty- 
nopoln.

Ateny 11 listopada. Król przyjął listę ga­
binetu Zaimisa. Skład nowego gabinetu nastę­
pujący: Zaimis prezydyum i sprawy aagraui- 
czne, Trianta fyllakos sprawy wewnętrzne, 
Korpas wojna. Miaulis marynarka Monferatos 
sprawiedliwość i prowizoryoznie oświata, Ne- 
gris skarb,

Ateny 11 listopada. Nowy gabinet zaiąda

brak gotówki w Berlinie przypisują ogromnej 
operacyi finansowej oelem zlania dwóoh wiel- 
kioh przedsiębiorstw elektryoznyoh Sohuokerta 
i Ldwa. Operaoya ta śoiągnęła z obiega sumę 
32 miliony marek. Obie te firmy Sohuokerta i 
Lowa łąozą się głównie dlatego, ateby połąozo-

ry odbędą się z poozętkiem lutego przyszłego 
roku.

Paryż 11 listopada, Pisząc o badaniach, 
prowadzonych przez trybunał kasacyjny, po­
wiada Journal, iż zeznania C*v»ignaoa były 
tego rodzaju że trybunał kasacyjny będzie je

nemi siłami łatwiej wytrzymać konkurenoyę J szoze musiał długo zajmować się fał zerstwem
firm Siemensa i Halskiego i „Union“.

Z lokalnych wiedeńskioh motywów jeden 
oddziaływał również bardzo niekorzystnie. Oto 
wiedeńska rada miejska uchwaliła podwyższyć 
opłaty, jakie uiszczają towarzysta aseknraoyjoe 
na utrzymanie miejskiej straży ogniowej z 20|„ 
na 20 % od pobieranyoh przez te towarzystwa 
premii. Uohwała ta może zachwiać byt nie­
których towarzystw asekuracyjnych, którym 
przybywa obecnie groźny konkurent w postaci 
krajowego towarzystwa asekuracyjnego, uwol­
nionego od uissozania tej opłaty na rzecz stra­
ży pożarnej.

Ostatnie notowania; -
Kredyty austr. 353’—, węgierskie 383- 75, 

Anglobanki 1E5—, Uniony 292’25, Bankverei- 
ny 262 75, L&nderbanki 223 75, Ludwiki 211.—, 
Czerniowieokie 290 —, Elbethale 26050, Renta 
papierowa 101'—, srebrna 100*80, austryaoka 
złota 11965, austr. renta wal. kor. 10T4&, wę­
gierska złota 119 50, węgierska renta wal. kor. 
97 95, dukat 5*68, 20 fraukówka 9 54 7 ,,  marki 
11'78, ruble l'27'l,.

Ceny zboża. Wiedeń 10 listopada. Psze- 
nioa na wiosnę 950; żyto na wiosnę 8*24; 
owies na wiosnę 6’2 l ; kukurudza na mąj- 
ezerwioo 478. Spirytus 17 70.

Cukrownia przeworska.
Z Przeworska piszą pod datą 8 go listopada: 

Trzecie ogólne zgromadzenie akcyonaryuszy galic. 
akc. Towarz. przemysłu cukrowniczego w Przewor­
sku odbyło się 31 z, m Zjazd akcyonaryuszy był 
liczny. Przed paru laty z niedowierzaniem patrzano 
u nas na to nowe krajowe przedsiębiorstwo. Cu­
krownia Przeworska jest jednak dowodem, że ra- 
cyonalnie i fachowo urządzone i kierowane przed­
sięwzięcie musi mieć w kraju powodzenie. Cukro­
wnia Przeworska jest dziś nietylko wielką pomocą 
dla okolicznych rolników, sadzących już pięć tysię­
cy morgów buraków, ale zarazem zapewnia coraz 
większe oprocentowanie krajowego kapitału akcyj- 
nego, budzi zaufanie w własne siły. To też z po­
ciechą zaznaczył w awem sprawozdaniu zarząd cu­
krowni, że oprócz 975.000 złr. pierwotnego kapi­
tała akcyjnego, nowa emiay* na budująrą się obe­
cnie w Przeworsku rafineryę w kwocie 700.000 zł, 
całkowicie z pomocą banku krajowego w kraju po­
krytą została. W ubiegłej kampanii, według spra­
wozdania zarządu z 31 października, przerobiła cu­
krownia J/a miliona centn. metr. buraków i wypro­
dukowała przeszło 63.000 e. m. cukru.

, Bilansowe sprawozdanie bardzo korzystne; u- 
chwalono wypłatę dywidendy 6%.

Nowa rafinerya będzie już w ruchu we wrze­
śniu 1899 i pierwsza krajowa r&fin&da pojawi się 
na krajowym targu. Pierwszorzędne urządzenie rafi- 
neryi i fachowe kierownictwo zapewnia produktowi 
wytrzymanie konkurencyi z najlepszym zamiejsco­
wym cukrem. Rafinerya Przeworska wyrabiać będzie 
na razie ledwie %  krajowej konsumoyi.

Wreszcie projektuje zarząd założenie spółki 
melioracyjnej celem zapewnienia rolnikom plantato­
rom pomocy technicznej i finansowej w drenowaniu 
gruntów, które jest warunkiem i dźwignią racyo- 
nalnej kultury.

Zarządowi wyraziło zgromadzenie podzięko­
wanie za inieyatywę i prośbę o dalszą akcyę w tej 
sprawie.

Zarząd Towarzystwa Przeworskiego składają : 
książę Witołd Czartoryski, Leszek Wiśniowski, 
Leon Grabski i Józef Walżyk. Rada nadzorcza: 
książę Andrzej Lubomirski prezej, Józef Grabski, 
Adam Fedorowicz, Stanisław hr. Stadnicki i Wła­
dysław Bzowski. ^

Henry'ego. Wypadnie ponownie wezwać do 
śledztw* jenerałów ZurBndena i Chanoiue *. 
Dziennik ten nważa jako rzeoz możliwą, że 
śledztwo przeoiw Picąuartowi zostanie przeka­
zane trybunałowi kasacyjnemu. Zasięganie 
opinii oo do autora pisma, znajdojąoego się na 
petit bleu, okazało się abyfcecznem gdyż ono 
jest zupełnie odmienne od charakteru pisma 
Picquarta.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotely restawracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 11 listopada. St. lir. Wi­

śniewski z Krystynopola. J. br. Fischer de Towa- 
ros i A. Kaukowski z Budapesztu, Wł, Poeschl, 
M. Kollmann i O, Loebensteiu z Wiednia. J. Ka- 
tay z Tryestu. K. Czarkowski z Niegowic. Dyr. E, 
Piotrowski z Krakowa, H, Rosenbaum z Odessy. 
W. Białobrreska z Błażowa.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 11 listopada. Dr. Zenon 
Korotkiewiez z Krakowa. Dr. Jan Kosiński z Kar- 
nołowic. Adam Tustanowski z Neusiedl. D. Kiesler 
z Czerniowiec. Feliks Sozański z Hordyni, Kamil 
Małkowski z Złoczowa, Dr. Jan Hryniewiecki z Ka­
łusza,

~ N A B m M E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł 

nto* se nią na edebia ładnej odpowiedzialnością

łockiego, odbędzie się w mieście naszem w kościele 
0(X Franciszkanów w niedzielę dnia 13 listopada, i wodu, ie kilku najważniejezyoh dla oekarżo- 
Uroczystą mszę św. o godz. 101/, odprawi ks. ka- J nego świadków nie jawiło się. Zastępca oskarży* 
tonik infułat Hausman, podczas której słowo Boże oiela dr. Sumptr lojalnie zgodził się na ten

Telegram y Przeglądu.
Zniesienie *tanu wyjątkowego.

Wiedeń 11 listopada. Stan wyjątkowy został 
zniesiony znourn w 15 powiatach Galicyi. Pozo• 
8ta)e tedy jeszcze ośm powiatówt objętych stanem 
wyjąikowym) a mianowicie tet w których nie ukoń­
czono jeszcze postępowania sadowego w sprawie 
tegorocznych rozruchów.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, 

narządu moczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
klękam za klinikack wozjhr, w Wiedzie, Berllzie i P&ryiz

O p e i* a t o x *
Ord. obecnie *riy zl- Akademickie] I. 10 w dawnej ka­

mienicy Grossa od 10—IZ I od 3—5

Otwarty zoitał we Lwowie, ni. Hetmańska 1. 6 w 
domu Wnego pana Stroh

I n s t y t u t  d e n t y s t y c z n y
skladajacy sie z kilku oddziałów, w których dentyści i 
dentystki wykonują: plombowanie wedłag najnowszych 
zasad nauki, wyjmowanie zębów biz bola, przy miejsco­
we* znieczuleniu lab też przy uśpienia, obturatory przy
wadach i brakach podniebienia, w s ta w ia n ie  s z tu ­
c z n y c h  z ę b ó w .

Tamie leczy się choroby dziąseł i jamy ustnej.
D la  p r o w in c y i  z a p r o w a d z o n o  tę  w y g o d ę ,

ie nadesłane poczta pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne 
reperuje się i wysyła odwrotną pocztą.

Instytut otwarty przez cały dzfeń.
D r. M. Wiktor i L . Wiktor.

O. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
J B a n k . H i p o t e c z n y

przeniósł
KANTOR WTIUn tru  ODOM DEPOZTTOWI

których biura mieściły się dotąd w mazaninie 
gmaohu własnego do frontowych lokalnoici

w parterze.
oddział DEPozTroarr

przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na raohu* 
nek bieżący, przyjmują do przechowania pa­
piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytnoyj 
aagranioznyoh tak zwane

OEPOZKTA SCKOSKONE (Sali Diposib.)
Za opłatą 25 do 35 *łr. aw rooznia, de- 

poaytarjusE otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej sohowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub woźna 
dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Praepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od* 
dziale depozytowym.

■— " SZCIK W 10WA,
napój oszeźwiajfey stołowy

jlt lB i; tarto n  kami w ż in iii  aqf 
katana* tał$*a I natarta.

loirjk Mattel, larhbsó i Wieta. i
Założony w roku 1853

Dom bankowy i kantor wymiany 
sod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.

Wyłączny właściciel Artur Schellmberg.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­

we, monety i poleca
P R O M E S Y  do ciągnienia 15 listopada 
1898 ua losy węgierskie premiowe po zł. 4 50 

na całe i po 3 zł. na połówki 
G łów na wygrana 150.000 względnie połowa 
oraz na 3°/0 losyzakł. kr. ziem. I em. po 2 zł.

Główna wygrana 45.000 zł.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a,K prenume­

rata roczna zł. 1.70r na prowincyi 1.80. - J
L w ó w  11 listopada. (Z laby handlowej).
A k o y e  aa sztukę: Kolej ga5. Karola Ludwika 800 

ił. a  k. 210,00 do 213 OO. Kolej Lwowsko-Czera-Jasika 
po 200 zł, w. a. 289.50 do 292 50. Banku hypotscznego po 
200 zł, w. a. 872 — do 382.—. Akcje garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212,— Tow, bodowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.—. Banku dla kaedlu i 
przemysłu po 200 zł. 203.50 do 211.00.

Ł ia ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot. galic. 
5 proc, los. w 50 lat a 10 proc. prea. 110,00 do 110.70 
4 I pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc, los 
w 60 lat 96.50 do 97 20. Banku krąj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.90 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98 00 do 98.70, Iow. kred. gaL ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.30 do 98.00, 4 proc. los. w 41 i pól latach 97 5 s ie 
98.20, 4 proc. los. w 56 lat 95 40 do 96 10.

O h ilg l  za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre, 
97.40—98.10, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102l£Q 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (H emisji) 102.2) do 
102 90. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 prooentowa 
po 200 koron 97*50 do 98 21 Pożjoski kraj. 6 proc. 104 OJ 
do —,— 4 proc. s 1893 x, 97 30 ec 9 3 — i 4 proc. po 23Q 
koron a 1898 rolni 94.80 do 95 50.

Monety. Dukat cesarski 5.65 do 5.^5 Napoleondor
9.52 do 9.62, Półimperjał 9.49 do 9.59 Hubet rosyjski 
papierowy 127 47 do 128 4 X  190 marek aiaaic .kich 5? 80 
do 59 20.

Wiadeń 11 lUtopada. Notowania wieczorna. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 354.37, węgierskie okay# 
kredytowe 384.—, anglobanku 154.50, bankve- 
reiny 262.50, nnionbanku 292.50, laendarbanku 
224 — , staatsbahny 356.25, lombardy 70.00, 
elbethale 260 —, akoye tytoniowe 122 —, rima 
267,50. alpiny 179,00, renta majowa 10100, 
rento koronowa węgierska 97.80, losy tureckie 
59 25, marki 58 95, rubla — .

RUCH P0CIĄ60W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1898 (eua 

środkowo-europejski).
P o c i ą g
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D o  L w o w a :
Z  Podw ołocsysk oą  dworsko Pods&m ow 
2  Podwotoesysk aa dworaeo główny

trakowa (W iednia, Berlina, W roeławia. W er- 
■aowy), a Orłowa, Chabówki, praw iUaaaów 
■ Sambora priea Przemyśl 

Z  Iokan, (Bom onift, Bukowiny, Hodatyna I 
2  Janowa
I  Tarnopola i Brodów na d w on eo  Podaamoae 
Z* Sokala i Rawy rozklej
Z  Ław oom ego (Eeesta, Kairu**, Ohyrowa I Stryjo t 
Z Tarnopola i Brodów na dworaae główny
1 Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrooiawte W ar

•■•wj, * Orłowa, R a u ta ) Ukyrowe 
Z Iokan, a Sooaawr
2  Jaro ałe wla I Laba cc owa 
Z Janowa
2  Krakowa, (W iednia, Ohabówki, i N. S )O ii)
Za Bk o lago i Stryja, Kałusza i Ohyrowa.
2  Ickan, (Bom unii, Hn«Łatyna 1 Kałuszar 
S Podwołooayak. Brodów , Kopyoayuieo, Hualatyna 

na d w on eo Podaamoae 
Z Podwolooayak, Brodów , Kopyoayniee, Hoaiatyoa 

na d w on eo  główny 
2 Podwołoocyak (K ijow a, Odeaay) Grsyzaałowa 

K ocow y, Brodów , na dworaeo Podaamoae 
Z Podw ołoocyak (aijow a, Odessy), G rs/m ałow a.

K osow y, Brodów, na d w o n e o  główny 
Z Iokan, (kom u n ii, K ocow y , Pedwycokiege 
2 Sokala, Bełsea i Lnbeueowa

Z Krakowa, (W ied n U )a WŁełlcaU, Orłowa, Boew* 
dowa, Hadbraesia, Sambora i Ohyrewa vrm— 
P rceu y il

* Krakowa, (W iednia .K rofna,Iw ondoia ; Rymanów* 
Sanoka, JacŁc praea Raeac. Lubaoaowa i Jiuroała* 

Z Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrooł*wta, W ar 
■aawy) W ia liork f nubaocowa prace Jaroałae 
Jania* Krosna, Iwonieca, Rymanowa, ISaao 
La boro ca, Peseta prsac Prcemyśl 

Z Podwotoocysk (K ijow a, Odessy; Brodów Kopy* 
oaynieo na dworaeo Podaamoae 

Z Iokan, (Bom unii, Słobody r., Bnaiatyna, Koeowy
1 Podwołooaytk, ^Kijowa, Odessy, Brodów. K osy

eaysJee ne dworaeo główny
2  L*w< *cna*Q > Pecata>t Ohyrcwg ( Berriławia 
Sa Stryja, Ka t̂uaa i Berysławia

Z e L w o w a :

Lab.roŁ, Pesztu. Sanoka, Rymanowa, jwanioas 
K rom a p cac Praemyśl 

Do Lawooansigo tfunaaoaa, ? —  lu ), Borysławia
D o Podw ołoocyak, Brodów , Podwysokiego i  dw.
D o Iokan, Jasa, Bokaresatu, K ocow y, Buoaawy 
Do Podw oiooa., Brodów, K  aowy a dw. Poda.
D o Krakowa (W iednia, W roeław ia, Berlina) L a . 

baecewy prcea Jarosław, Boawadowa, Rad- 
b n a k * .  

ne Jana we
D o Krakowa, (W iednia, Wanscawy, Berlina), O by- 

row*. Btróśe przez Tarnów 
D o fikolego, Kałowa*, Borysławia * Ohyrewa 
D o Podwołoecyck, Brodów, juopyoayniee. HnsŁatyni 

aezew y, Grzymałów a a dworca głównego 
D o podwotoeayaa, Brodów. R o p y e o n ie e . Hoaia 

tyns, aezew y, Grzym ałowa a dw. Podaamoae 
Do Bcdsoa. Bawy ruskiej, Sokala, Lu ba. z swa 
Do Iokan B pew a Berb. Rad* w ice, Buczą wy 
Do Podwołoocyak, Brodów  a dworca głównego 
Do Podwołoocyak, Brodów a dworoa Podaamoae 
D o Ickan, Podwełeczysk, Koaowy a  ale a ta, H usIr .  

tyna
Do Krakowa, Lubaczowa przez Jarosław , Jcc&e 

Gbabówkł 
D o Stryja, Borysławia i Chyrowa 
De Jarosławia; Sambora
Do Ickan, Radowieo
Oo Krakowa (W iednia, W aru aw y , W roolawia, Ber* 

lina, Peseto) ł
Do Tarnopola i  dworoa głównego 
De Law ooznego, Pesata, Ohyrowa I Kałosaa 
D o Sokala, Rawy r oskiej 
Do Tarnopola a dworoa Fodaaineie 
Do Janowa
D o Iokan (Rum unii) Hasia ty ua Kałuaaa)
Do Krakowa (W iednia. Warszawy i B erlina)O ha- 

bowki, Rocwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iw o 
oioaa, Sanoka 1 Jasła 

D o  Fodwołoocysk, Brodów , K opyocynieo I Hnata* 
lyna, Grzymatowa ■ dworoa głównego 

Do Podwołocaynk Brodów, K opyecyuiec l Bnstaty 
na, Grzymałewa a dworoa Podaamoae

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
■kiego równa sie godz. 12*36 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 ulb. 59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacjjns o. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel 
Impenal),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jaidf 
w fomacie kieszonkowy*.

n u M a n v * ' . wmwm

pewną lokatą kapitałów
rtlw any

Listy SMtcwaa Towera kredyt damikiaf® 
m .  B ukc krejtwege
* ■ « Salki UfsteaBUge;

mmmm

Obligasye te kapujemy 
I eprzeaiileniy najkorzystniej Sokal i  Łilie n

Dor kanio wy i kaator wytaaoy,



s*\ PRZEGLĄD a dnia 12 Listopada 1898.
17)

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
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JULIUSZA LEBMINA,

(Cięg dalasy).
Na tej osęśoi ulicy du Bao panował 

zawsze ruch gorączkowy. Tysiące ludzi o ka­
żdej porze dnia, z różnemi sprawami dążyło 
do ministra polioyi. Fouche przyjmował od 
rana do nooy, a i ł  nocy nawet. Dem jego 
był jakby uehem, do którego wpadały wszyst­
kie odgłosy stolicy. Szpiegostwo dobrowolne, 
opłacane nie pieniędzmi, ale wszelką inną mo­
netą korupoyi, rozwielmożniło się jak nigdy za 
czasów pierwszego cesarstwa. Szpiegostwo i de- 
nunoyaoya, co ranne ptaszki — Fouchó o tern 
wiedział, dlatego też skoro świt, udzielał au- 
dyenoyi Judaszom.

W oh wili tej zwłaszcza, gdy losy Fran- 
cyi zależne były od kaprysu, Fouche dla 
wszystkioh ludzi ambitnych, dla wszystkich 
tohórzów był wyrooznią, sfinksem, arcykapła­
nem, ku któremu zwracały się wszystkie pośby, 
zakląoia i... przekleństwa. Mówiono, że sam Na­
poleon go się bał. On, który królów dusił za 
gardło, miarkował się wobeo tego przekupienia 
sumień, zdolnego do wszelkich zdrad, zu­
chwalstw i podłośoi.

Fouche wypływał na wierzoh po dniaoh 
niełaski, odżywał po niejednym polityoznym! 
zgonie. j

Wzbudzał postrach, więo był potęgą. ] 
Wszystkie dusze niskie dążyły do tej jaskini 
podłośoi, w nadziei, że z niej skarb wyłowią. - 

Wbrew zwyozajowi, w dniu tym tak wa­
żnym, FouoŁe’ego w domu nie było. Powiada­
no, że jest na audyenoyi u cesarza.

Interesanci, oozekująoy w sieni, zbili się

w różne gromadki. Rozmawiano po cichu, każdy 
bał się zdrady.' _ •

Przy " bramie stał szwajcar i mierzył 
przybywających spojrzeniem badawozem. Zbio­
rowisko zwiększało się oo chwila. To krokiem 
posuwistym wbiegał jaki elegant w upudrowa- 
nej peruce, wzorzystym fraku i jedwabnyoh 
pończochach; to wlókł się barczysty drab
0 twarzy ozerwonej, pijackiej, najemnego 
zbira; to wchodził żebrak uliozny; to jaka 
piękna kobieta. Szwajcar wszystkioh wpuszozał.

Tłoozyli się mieszozanie o twarzach wy­
poczętych, opasłych, kupcy, dostawcy, strę­
czyciele , najróżnorodniejsze gatunki łotrów, 
jakich ziemia na swyoh barkach oierpliwie 
znosi.

, W sali poczekalnej, przyległej do sieni, 
słychać było tylko szmer. Nikt się nie odezwał 
głośno. Każdy obawiał się uszu sąsiada. Mó­
wiono jednak o Polu Majowem, o tej uroczy­
stej ceremonii, ńa którą Napoleon wezwał lud
1 armię.

— Właśoiwie oo się tam odbywać będzie ? — 
ktoś pytał. ‘

— Rzecz bardzo prosta: obwieszczone zo­
staną wota, które utwierdził akt dodatkowy.

— Wota nieliczne zapewne.
— Potem nastąpi rozdanie orłów.
— Pierwszy akt tragedyi.
— Tragedyi pełnej chwały. Franoya odzyska 

swe stanowisko utracone.
— Albo swojego króla.
— A propos... ozy Napoleon ukaże się w sza­

rym kubraku? drobiłoby to wspaniałe wraże­
nie na tłumaoh.

— Panowie, mogę wam udzielić informaoyi 
z najlepszego źródła; miałem zaszozyt spędzić 
wieczór wczorajszy z ks. d’Otranto. My, przed­
stawiciele wyższego towarzystwa francuskiego, 
daliśmy do zrozumienia Jego Eksoelenoyi, że 
cesarz powinien się strzedz zbytecznych ustępstw 
dla hołoty.

— Hołoty, która dzielnie bić się będzie — 
przerwał głos ostry.

To jakiś bonapartysta ozystej . krwi, 
oburzał się na paplaninę eks • ministra. Leoz 
ten, strzepnął palcem tabakę z wyłogów 
i rzekł:

— Powiedziałem: hołota i powtarzam. Napo­
leonowi, jako najwyższemu dostojnikowi Frau- 
oyi, pospolitowaó się nie wolno. Dano mu to 
do zrozumienia, to też ukaże się na Polu Ma­
jowem, w cesarskiej purpurze.

'Wśród innej grupy taką można było u- 
słyszeć rozmowę: < .<

— Zatem wojna jest nieuniknioną?
— Tak, nieuniknioną, panie dostawco.
— Bardzo mnie to niepokoi. Powiadano, że 

sprzymierzeńoy wzięli za punkt wyjśoia traktat 
paryski.

— Uspokój się waćpan. Rozporządzają oni 
milionowem wojskiem i nić zechcą traktować 
z Napoleonem.

— Gdyby jednak abdykował na rzeoz syna.
— Syna?... Skąd go wziąć. Jest przy cesa­

rzowej, a. gdzie cesarzowa, o tern wie tylko 
Bóg i... p. de Neiperg.

Huk armat, wybijająoyoh szóstą godzinę 
u Inwalidów, przerwał te rozmowy, rzekł­
byś oesarz rzucił w to zbiorowisko, swoje: 
Qu ot ego !

Wśród obeonyoh zapanowało zamieszanie. 
Ten i ów obawiał się, ża powiedział za dużo 
i to w chwili, gdy paszoze żelazne przypo­
mniały wszystkim, iż niebawem nastąpi prze­
łom i że po za cesarzem stoją armaty. Huk 
ioh był jakby groźbą, dla przeoiwników 
Cezara.

Jakby na dane hasło, na progu stanął czło­
wiek lat około pięćdziesięoiu, wzrostu powyżej 
średniego, troohę przygarbiony, a jednak wi­
docznie silny i wytrwały. Miał twarz ohudą, 
oerę ziemistą, świadoząoą o chorobie żółoiowej, 
cała ta postać była zatarta jakby, niewyra­

źna. Oko duże, głęboko osadzone, patrzyło 
błędnie, nie zatrzymując się na żadnym przed* 
miooie; zamiast myśl odzwieroiadlać, kryło ją 
za źrenioą. . .

Był to Fouche, książę Otrantu. Zobaczył 
swoioh - klientów, nie patrząo na nich. ’ Szty­
wny, opięty w szary kubrak, ciemniejszej je­
dnak banty, niż cesarski, szedł obojętnie, apa­
tycznie na pozór.

■ Kilku, lepiej uiu zuauyoh, zbliżyło się. 
pozwolił im rozmawiać ze sobą, ale przed ni­
kim się nie zatrzymał, na nikogo nie spojrzał 
i zniknął za drzwiami, przy których stał wy­
prostowany trabant. ... ,

— Książę minister nie przyjmuje nikogo — 
oznajmił po chwili sekretarz, ukazująo się we 
drzwiach.

Powstał szmer niezadowolenia. Każdy, po­
mimo tego ogólnego veto, chciał koniecznie 
uzyskać audyenoyę, każdy. powoływał się na 
swoje przywileje.

Ale rozkaz był stanowozy. Sekretarz od­
powiadał, że dopiero o dziesiątej wieczorem, po 
uroczystości Pola Majowego, przyjmowani będą 
wszysoy.

W  ohwili tej trzeoh ludzi przedarło się 
przez tłum. Jeden był agentem tajnym, dwaj 
drudzy; to nasi znajomi, Graohus Carthame i 
Jan Chene. Sekretarz usuwając się przed nimi, 
drzwi otworzył.

— Proszę — rzekł z ukłonem.
— Jaki o ! Dlaozego tym wolno wejść, ■» uum 

nie ? — szemrano wśród tłumu.
Carthame, stojąoy już na progu, odwrócił 

się i zawołał brutalnie:
f — Co znaczą te hałasy? Sfora puszczona ze 
smyczy, wciąż jeszoze ujada?

- Powiedziawszy to wszedł do gabinetu ze 
swoim towarzyszem. Tłum, z wśoiekłośoią przy­
padł do trabanta, drzwi strzegąoego. Napasto­
wany zewsząd, nie wiedząo jak się bronić, jak 
tłómaczyó to wyróżnienie butnego staroa, za­

wołał wreszoie :
— Czy który z was uciął głowę królowi? 

Nie, uo to sobie idźcie.
Argument był przekonywający i po­

skutkował. *
~1 Fouche wstał na powitanie Carthama i 

rękę do niego wyciągnął.
— Cofnij tę rękę — mruknął stary konweu* 

oyonalista — nie przychodzę prosić o łaskę i 
nie ohciałbym żadnej od oiebie uzyskać. Nocy 
dzisiejszej z twojego rozkazu1 spełniona zo­
stała podłość— jedna więcej. Musisz ją naprawić.

Fouche wysłuohał obelgi z zimną krwią, 
wziął jakąś notatkę z biurka i odczytał:

— Przy ulioy de 1’Eperon, w domu pod Je­
miołą, zebranie tajne. Dawni jakobini, wy­
zwoleni skazańoy, żołnierze. Spisek, celem 
zamordowania - cesarza, podczas parady Pola 
Majowego.

— Kłamstwo! — krzyknął Jan Chene.
— Mniej więoej.. wiem o tern — odparł 

Fouche. — Zresztą razi was słowo: morder­
stwo — wszak Brutus był bohaterem. Ale daj­
my pokój ‘ szermierce... Mój stary Carthame, 
jesteś niepoprawny.

— W  honorze, tak jak ty w hańbie.
Fouche roześmiał się na całe gardło.

— Ooh! pozbądź że się tych „korueliad“. 
Mówiąo językiem zwykłych śmiertelników, nie 
zaś wieszczów: zostałeś aresztowany.

,— Z twego rozkazu
— Niezupełnie. Jestem teraz ogromnie zaję­

ty i nie mogę wszystkiego sam dojrzeć. Zro­
biono denuncyacyę, wydano rozkazy. Ba! za 
złotycl ozasów Bazpieozeństwa "Pabliozuego/ 
poszedłbyś na gilotynę, mój drogi. Dziś, żą­
dasz wolności. A więo wykaż dowo lnie, żeś nie 
spiskował, a może uwolnionym zostaniesz. Ale 
dlaozego mnio lżysz? Czy to polityoznie, ozy 
przezornie? A może masz mnie za lepszego, niż 
jestem ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

W i n .  LUDWIKA 8TADTMULLERA "W"©

lat istniejący
handel sukna 

i towarów wełnianych
pod £ iw

JAN WAILAGH i SYN
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a ,  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

k oresp on d en cyln e „T ypy  
lu dow e" wykonane prawdziwie arty

i :i„ .1n rti ■J

stycznie prze* zakład fotograficzny Edwar-
;3a pojtd

hartownie (d la  odsprzedających  po 
cenach hartow nych) w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Ktigla 
wa Lwowie* pa**i UŹosnanna 8 . Do na* 
bycia w biurze dzienników Ludwika Plohna 
ni. Karola Ludwika 1. 9.

Wzór dla kapców na żądanie darmo.

D la  zb ie ra js c y th

KARTY korespondencyjne
z .

KARTY korespondencyjne z widokami
Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne z ślicznemij 
artystycznie wykonanemi obrazami 
różnej treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni­
ków Plohna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

K a rty  z p od obizn ą  
K ra  M tJ liL E ttl

zmarłego z powoda dżumy 
do n a b ycia  

w biarze Plohna ul. Karola Ludwika.

3 p o k o je ,  nyża i kuchnia. Wzgilewi 
cza 8._____  _________________

U o  s p r z e d a n ia  lub od wiosny do wy­
dzierżawienia folwark 300 morgów ro­

li, 6 morgów łąk dobrej gleby w jednym 
nieprzerwanym kompleksie z obsiewami. 
Dobre budynki. Adresować; Tustan, dwór, 
p, Halicz.

n lctw m  
p r z e m y s łu

 ____________________  n a fto w e g o :
Kotły lokomobilowe, maszyny parowe, narzędzia do głębo­
kich wifroeś lwuełkiejo rodzaju n fin ta  dl* rafinery! 
nafty.

Piany l kosztorysy darmo.
Wszelkie rekonstruk i

prawy jak najtaniej,IT  " * — i
C s n y  s m u a r k o w i m s .

E. Bredt i Ska
Fabryka Maszyn, kitlów paro­
wych i aparatów alsdzlanyah, 

adiawarnia żalaza I aatall
zatrudnia 400 robotników

ta Otynii
miedz? Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p letn e  u rząd zen ia  go­
rze ln i 1 brow arów  i Kotły pa­
rowe żelazne różnych eystemów, a* 
parata kolumnowe, wszelkiego ro­
dzaju aparata kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparata i roboty kotlar- 
skie miedziane, rury miedziane i że­
lazne, wentyle, karki, w ogóle ar­
maturę itd, K o m p le tn e  u rzą ­
d zen ia  ta rta k ó w : Msazyny pa­
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkuł ar- 
ki, sztance i szlifierki do pił wózki 
do transportu 

kloców itd.
I> la  k o p a l -  ^|,

Agronom  kawaler z szkołą relnicząs 
egzaminem stawowego gospodarstwa, z 

dobrem! poleceniami poszukuje posady od 
1 stycznia lub wcześniej. Poste restante 
Kańczuga A, Z.___________

Pob z iik u | e  s ię  nauczycielki do dziew­
czynki z 1 kla*y i chłopczyka z 3 kl. 

Zgłosić się Zedatycze p. Podliski małe. 
T) azaowska.

1 8 9 9
K  A L fiN D  A B Z E :

Śmigus,
Haliczdnin, 
Powszechny 
„Bławatek*
»Źart“,
Wiener , 
Fliegende BlUtter, 
Punsch Kalender,

jakoteż wszelkie inne zwłnszcm I
kieszoakawe i ścienne

poleca F. T. Publlcznużci najstarsze
biura dzienników i ogłotzaó ;

LDDWIKA PLOHNA
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 8

borna kawa, pół kilo 76 ct. .Syryusz14 
W  oł. 3 Maj a L 3 Lwów^______________

Br o w a r  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  w  . 
C z n d cn . Zgłoszenia Wna Wiktorya j 

Czudec, pierwszeństwo dla dzierżawcy 
chrzfścianma.

M A G A Z Y N  F U T E R

P. C Z i P C Z Y Ń S I l E G O
we Lwowie, ah Jagiellońska I. 12

poleca we wszystkich rodzajach

B FUTRA P O D K Ó Ż \E  i  M IA S T O W E
|  - rów nież sk ó ry ,
i  ^ r i e r z c ł i y  d .o  f v u e r  1 t .  d..
!u Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

S. E. i H.
MicHelstadter

FAJBKYH.ANCI
obuwia z Wiednia

otworzyli w Grand-hotelu 
(front od ul. Karola Ludwika) 

saład najlepszych wyrobów 
i sprzedają detąjlicsnie 

po huitownycn ce­
nach na pode­

szwie wyci­
śniętych.

Do Przeglądu
friyjnujjs oglosisni.
wyłącznie 

L. P L  O H N
b iu r o  d z ie n n ik ó w  i 
o g ło s z e ń ,  u l. K a r o la  

L u d w ik a  9 .

Ogłoszenia flo wszystkich 
pism najtaniej.

Drobne ogłoszenia tylko 
za gotówkę.

At* łtOJNOM, wykształcony teoretycznie 
w Akademii w Niemczech, który zarzą­

dzał s a m o d z ie ln ie  wielkiemi waoro- 
wemi majątkami w Księstwie Poznańskiem 
a od kilku lat w Galicyi czynny, obecnie 
na posadzie, poszukuje z powoda wydzier­
żawienia majątku innej posady. Polecenia 
udzielą łaskawie p i e r w s z e  powagi go- 
spodarcze Księstwa Poznańskiego i Galie yi. 
Łaskawe zgłoszenia poste restante, L. P. 
Sokołów, a Rzes.ów.

Maszynki amerykańskie
do siekania mięsa po zł. 8*— i 8*50, Sita 
włosienne poczwórne po zł. 1 —, l*8u i 

1*60 poleca 
P io t r  Łbrząfeftiowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny i. 1. (naprze­

ciw Katedry).
C zyn k  do najęcia od 1 stycznia. Pożre- 

unictwo wykluczone. Bliższa wiadomość 
u właścicielki domu Zimorowicia 1. 20.

Majątek 4000 morgów, z czego 2700 
morgów dziewiczego lasu 

we wschodniej Galicy i pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość z wykluczeniem pośrednictwa w kan-
& &  n l - K o -

3 kuchnia, seizar*
SJSi&,S r * 7' •>•*«»m m i

0o  s p r z e d a n ia  lub wydzierżawienia 
bardzo tanio m a ją t e k  ziemski, bli­

sko Lwowa obszaru 700 morgów. Adwokat 
Błażejowski, Lwów.

RĘKAWICZKI
prawdziwo „Victoria“ damskie 
podwójnie stebnowane na 4 a- 
grafy po zł. 160, Męskie na 1 
agr.fę po zł. 160. Rękawiczki 
Ciepłe, damskie, męskie i dzie­

cinne od 76 et. poleca

fiórski i Szydłowski
L irt jUg la im ti s.

Badskio* ockpowiadaialcy" Wsobw MaslowSI

Mm fcaM I n h n M  hMManh ■m mm ■ s w i b  asw w yas

J A N  M IC H N IK
W  B O C H N I.

h m m

B A Ł Ł A B A N Ó W K A  ____
ezysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bez anyżu

p o l e c a ,  łL a z id le l
K A R O L A B A L L A B A N A

w© Lwowie.
______ 5-kilowa skrzyneozka poottowu, 2 butelek litrowyoli.

N ąjw ię k%%j sk ład  powozów
słynnej firmy

Schustala i Spółki
1

we Lwowia przy ulicy Karola 
Ludwika I. 5.

Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczuko­
wych kolach eto.

E  &  J . STROMENGER
m i , i fcróL dostawcy aadworai

W E  L W O W I E  
izlLoa. 2C»xol,a L u d w ik a  1. 6

Na dniu 10 listopada b. r. otwarty został nowo postawiony przez 
Spółkę obywateli Podola

HOTEL PODOLSKI W TARNOPOLU
położony w środku miasta w bliskości dworca kolejowego, urządzony z wszel­
kim komfortem, oświetlony elektrycznie, zaopatrzony w wodociągi, łazienki, 
ogrzany kaloryferami, z stajniami i wozowniami.

Pokoje z oświetleniem elekfcrycznem i usługą od 80 ct. d*iennie. 
Osobna sala na towarzyskie zebrania. Res auracya hotelowa zaopatrzona 
należycie. Cukiernia i kawiarnia w hotelu.

Gdy hotel ten wystawiony przez Spółkę, obywateli nie dla zy­
sków lecz dla zapewnienia przybywającym do Tarnopola wygodnego umie­
szczenia, przeto ustanowiono ceny jak najprzystępniejsze.

O poparcie tego nowego" przedsiębiorstwa uprasza
Zarząd Hotelu Podolskiego w Tarnopolu.

Magazyn
Feliksa i

i pracownia futer
Juliana Lubelskich

Papier i  fabryki Fijażkowakiob w Białej.

we Lwowie przy ul. W ałow ej I. 3
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon w wszelkie mo­
żliwe w zakres kuśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra 
męskie i damskie. Na składzie utrzymujemy materya na pokrycia 
futer męskich i damakioh. Stare futra przerabiamy na nowe fasony

licząc po możliwie niskioh cenach.

Harlemskie cebulki kwiatowe najpiękniejszych

Hyacentów pełnych i pojedynczy eh
do teraźniejszego sadzenia w wazonki, tudzież nowa odmiana

HYACENT0* RZYMSKICH.
Te kwitną najwcześniej bo co 14 dni od posadzenia.

Tulipany, krokury, tacety, lilie, thorony itp.
Świeże nasiona jarzyn, kwiatów i nasiona gospodarskie

dla jesiennych 1 wczesnych zasiewów,
P a s y  e t o  x  j a a i o c a o r i i

z najlepszych skór belgijskich, skórą szyte.
Sukno krajowe czysto wełniana

bi bandy, kartki i boty do poiowinii pol.es
s :e c ł .:a .x > 3̂ t ^ . s i o ł t

T E O F I L I A  Ł  U C  U l E G O
w M e łi i ie  p. Strzelista nowe.

Canaiki poseła na żądanie franco.

J ó s s f  S o h u t t r

wyłączny skład
i pracownia

kołder i materaoów 
we Lwswie, Kopernika 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że tn we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, leci sprze­
daję własnego wyrobu kołdry i mate­
race tylko u niebie we własnym skle­
pie przy ul, Kopernika 1. 5. Kołdry 
duże i na wełnie owcząj od 3*50 w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atlasowe, 
jedwabne, duże i na wełnie owczej ou 
zł. 10*50 począwszy. Materaoe czysto 
włosienne od zł. 12-50 w każdej cenie 
do ił. 80. Poduszki włosienne l i pie­
rza, prześcieradła, poezewki itp. Kto 
wiec na zimę potrzebuje dobrą, depłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
nąjtaniej wprost w mojej praoowni we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 6 pod firmą ‘

J ó n e f  H ch u ster .

m
tu

im

itttoa  w o s k o w a
do sapuszoiania p o d ł ó g

z fabryki

F U

uznaną została jako najlepsza.
Do nabycia w każdym handlu 

. korzennym.
Główny skład:

Lwów, Rynek i. 45.

! Wspaniały zarobek 1
dla właścicieli kantorów, 

kupców, ajentów itd.
O B Y G O F A l K E  K O S A
(nie listy ratalnej, których oiągnie- 
nie już niezadługo nastąpi, a które 
bardzo łatwo sprzedać można w 
wielkiej llośoi. oźerty pod „Los 
gesobatt ‘ do Haasenstein i V agi er. 

  Haga.

4t% K ilo  K a w y
netto, wolne od p^rtu za zaliczką aibo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwaran- 

cyą za najlepsze towary. 
Afryk. Mocca perł. • . . ił. 3-70
Santos Nr. L .......................   $*4:2
Salrador ziel. bardzo dobra » 4«3& 
Ceylon nieb. ziel. » » » ^*10
Złota Jawa żółte » » »
Perłowa nsjlepsz* . . . • » 5*65
Arab Moeca naji. aromat. . n 6 90

Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
Ettllnger & Co., Hamburg.

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, weli­
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiąjąco niskich cenach*
MAISON da NOUVEAUTES 
Madame Berta Fiedler.
Lwów, pl. Kapitulny 1. 3,

Leśnictwa M r  pod Czirną
(o. p, Zusćw, stacyn kolei 1 telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 15 p a źd ziern ik a
SADZONKI leśnt, DRZEWKA
parkowa. KRZEWY « ROSI INY
enąee* Cennik odwrotną pocztą oplatnia.

WIELU OSZCZĘOSDSĆ fiuwil
WAŁECZKI elastyczne 

do uopitrywini. dr.wl 1 oki.n,
WAŁKI grube

do ooijinii drzwi,
K I T  i G I P §
poleciję po ciaich niskich

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmański I. 4

obok cukierni Wgo Orotta.

W ina 1 8 9 5
to k n n eg o
ch ow u

łagodne, ioetaresa od 56 litrów wiw> 
białe Utr po 24 ct., czerwone w  M  *

H e r t l ,  właściciel dóbr 
zamek O e li t s c l i  przy Genobitz w Styryi.

Ł. I lSMI.1 IlklWSlK AllttW l»

d r z e w  l e ­
ś n y c h  1 
k r z e w y  

o z d o b n e  
d o  p a r*  

k ó s r  z  k u l t u r y  ia s o w e l  polec.
Obszar dworsKi Borowna p. Bocbuia,

Cennik odwrotną pocztą na żądanie(

Sadzonki

Artsr Keśełsbi
(SYRIUSZ)

Lwów, aliti Zaaantynawtka I. 
dom własny) allaa Traili|i Ma 

liazha Z 
poleoa wyborna hatty wprosi 
fljneryki pół kilo od 75 ob Ni 
.psia herbaty pół kilo od 1.& 
Hontah kuracyjny od 1A0 bi 
najlspoy Bum  od : 1.10 ]
W Hs*0 VaI*̂ 4a-wlHa > kf VI l*ł

JŁ-W *2"

l am -o wa* «  ii o
wą o
" E l

-* y3 9 S'S'a-3 ’?  *,
u  ł^ i l i  l l l f

! : f i j
Ź  a S 2

Hm r
Drukarnia Narodowi Stoaklaw Mailaskl W f h


